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45. Dyplomacya i swary.
(Ciąg dalszy.)

44. Kląska Ostrołęką.

ROZDZIAŁ IX.

Ma się ku gorszemu.

43. Powstanie na Litwie i Rusi.
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Tulipany, których cebulka koszta* 
je dziś 2 centy były dawniej nieco 
droższe. Pierwsze tulipany były 
przywiezione do Holandji w roku 
1575 z Wiednia, dokąd się dostały 
z Turcyi i od ram weszły w mo
dę. W początkach XVII wieku mo 
da ta doszła do stopnia, że rządy 
były zmuszone wydawać przeciwko 
temu odpowiednie prawa. Za jedną

żeby i H 
zku.
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Zakład św. Kaźmierza w Paryżu 
ogłasza swe sprawozdanie za rok 
1886. Zakład obejmuje 133 osób, z 
tych znajduje się 89 w Paryżu, 44 
w Juv.ssy. Do nich zalicza się; Psze- 
łożona zakładu i 13 Sióstr, 34 we. 
teranów (19 w Parjża, 15 w Ju- 
V;ssy), 56 dziewcząt (w Paryżu), 26 
chłopców (w Juv.ssy) 2 wdowy, 
jałmużnik, gospodyni i 5 służących. 
Pieniędzy wpłynęło 55,775 franków, 
wydatki wynoszą 64,679 fr., a za
tem jest deficyt 8 901 fr.

Celem Stowarzyszenia św. Każ 
mierzą jest przyjmować sędziwych i 
słabych weteranów polskich, zape
wnić schronienie i dać wychowanie 
moralne i umysłowe biednym dzie
ciom polskich emigrantów.

Trzech weteranów zmarło w cią
gu roku, cztery młode dziewczęta 
umieszczono w Polsce, dwie wróci
ły do rodźmy — zarząd przyjął 
w tym czasie trzech weteranów i 
sześć dziewcząt.

Dublin, 8 grudnia. Prymas Ir- 
landyi, ks. MeGettigan umarł dzi
siaj.

Londyn, 3 grudnia. Z wiarogo* 
dnego źródła donoszą, że i Anglia 
przyłączy się do przymierza trzech 
państw (Niemiec, Austryi i Wjocb) 
i obowiązuje się bronić morza śród’ 
ziemnego. Obecnie chodzi o to, a«

cebulkę rzadkiego tulipana ofiaro
wano młyn, a nawet i browar. — 
Zdarzało się, że jedna cebulka by
ła posagiem. W Haarlemie w trzy 
lata sprzedano tulipanów za 10 mi 
iionów florenów, co na walutę dzi
siejszą wynosi około 20 milionów 
marek.. Utrzymała się legenda, 
że pewien majtek pijany, wziąwszy 
cebulkę tulipana za zwyczajną ce
bulę i zjadłszy ją, zrządził tern sa 
mem panu swemu szkody na 39 ty
sięcy florenów-

GAZETA POI/Ka
Wychodzi co czwartek każdego tygodnia*

Żle, gdy się dwie rzeczy robią od razu, 
bo się zwykle żadnej nie zrobi dobrze. Re- 
wolucya francuzka z r. 1789go była rewolu
cją społeczną, tj, zaczęła się ona u a to, aby 
znieść przewagę stanu duchownego i szlache
ckiego i stan nieszlachecki z tamtemi dwo
ma w obec prawa publicznego porównać. 
Choć to zadanie na pozór tak łatwe, jednak 
przez kilka lat krew tam się lała strumie
niami i dopiero lać się przestała, gdy nie
przyjaciel zewnętrzny naszedł Francyą, bo 
wobec niego Francuzi przestali się kłócić i 
mordować, a zaczęli myśleć q granic obronie, 
(j nas przeciwnie; w roku 1831szym nieprzy 
jaciel stał praed murami miasta, a tu w War

szawie rozpoczęto spory o sprawy społeczne, 
a głównie o stosunek ludu wiejskiego do 
właścicieli. I gdyby to był sejm mówił tyl
ko o ludzie kongresowym samym, ale nie, 
zajmowano się i ludem w krajach zabranych, 
tj. na Litwie i Rusi, a tu i Litwa i Ruś w 
obcych były rękach.

Zaczęły się tedy niepożyteczne kłótnie o 
to, jak i kiedy i który sposób zupełnego u- 
właszczenia włościan przeprowadzić, a tu nie 
było sposobu na Ło, żeby z tym włościani
nem się zetknąć, bo kraj był od Moskwy 
zalany, i właściciel nie mógł nawet wieśnia
ka obdarować własnością, bo carskie urzę- 
da i wojska na to nie pozwalały. Do tych 
sprzeczek o sprawę uwłaszczenia przystąpi
ły sprzeczki o formę rządu; jedni chcieli, że
by Polska była państwem monarchicznem, i 
to królestwem konstytucyjno-reprezentacyj- 
nem, inni zaś chcieli mieć Polskę rzecząpo- 
spolitą — a tymczasem żadnej jeszcze Pol
ski nie było. Sprzeczano się dalej i o to, 
jaki stosunek zachować do Mikołaja. Jeduigo 
mieli za zdetronizowanego; drudzy natomiast 
byli skrycie lub jawnie Mikołaja sprzymie
rzeńcami i chcieli mieć jego panowanie u- 
trzymane i nadal, byleby tylko ich interesa, 
tj. majątki i życie, były ocalone.

Ostatnie stronnictwo widocznie przemo
gło w gronie tych co władzę w ręku dzie
rżyli. Postęp rwali więc tak, że publicznie nie 
można im było zarzucić zdrady, ale w grun
cie rzeczy przez rozmyślne zwłoki i uchybie
nia prowadzili do tego, czego chciał już 
Chłopicki, tj. żeby wybiwszy się porządnie, 
uratowawszy honor, znowu się oddać carowi 
— czćmu ? —- Bo nie wierzyli w siłę wła-

KONGRESOWKA.

Warszawa, 30 listop. Nad za* 
chodnią granicą Rosyi stoi obecnie 
150,000 ludzi więcej, jak kiedykol
wiek przed tern w czasie pokoju. 
„Kotońska Gazeta'* została podo
bno uwiadomiona, że rosyjski mi 
nister wojny na swą odpowiedzial
ność wysłał tyle wojska nad grani- 
cg pruską, gdyż we wnętrzu Rosyi 
zabrakło paszy dla koni.

Chicago
(Febr. 28 88.)

sną, tak zupełnie jak ich poprzednicy za kró
la Stanisława Augusta.

Sejm miotany był sprzecmemi wiatrami. 
Gdy jaki dzielny patryota odkrył zgubne ma
tactwa tych co prowadzili do upadku, to sejm 
się zrywał i nie dał się prowadzić na złe drogi; 
gdy przeciwnie dawał się obałamucić kilku 
przebiegłym, to znów ustanawiał dyktatury, 
dyplomatycznych agentów, układał kolory 
kokardy narodowej, wojował z gazetami, ba
wił się drobiazgami i gnuśniał.

Pogorszyły się rzeczy, jak tylko z An
glii wrócił Wielopolski, ten sam co później 
rządził królestwem za Aleksandra ligo; zaraz 
zuczęto się znosić ze Skrzyneckim i prowa
dzić zakulisową skrytą politykę, zamiast roz
wijać wszystkie siły, ażeby zbić wroga. Za
częto nawet wojnę w łonie rządu, zarzucając 
Kaliszanom, że ci najwięcej w kraju wpływu 
mają.

Skrzynecki w intrygach tych pomagał, i 
nie pięknie i prawdziwie nie po żołniersku. 
Wróciwszy po klęsce Ostrołęckiej do Pi agi, 
żądał oddalenia Krukowieckiego z guberna
torstwa miasta, bo mu się nie podobał, i jak 
się zdaje, przeszkadzał w układach z Moska
lami. Sejm mu ustąpił. Następnie chciał wy
wrócić rząd, gdzie mu się nie podobał Lele
wel, jako republikanin, który miał być solą 
w oku gabinetom europejskim. Trwały te 
spory od powrotu z pod Ostrołęki do 10go 
Czerwca, więc dwa tygodnie, aż w sejmie 
rozstrzygnięto 42ma głosami przeciw 35ciu, 
żeby istniejący rząd utrzymać i z Lelewelem.

Szlązk.

Wroclaw, 30 listop. W 
Zofia pod Frysztatem Da Szlązku 
utraciło 15 górników życie, skutkiem 
eksplozyi szkodliwego gaiu. Wielu 
innych zostało pokaleczonych.

WŁOCHY.

Londyn, 3 grudnia, 
gueno w Kalebryi dało się dzisiaj 
czuć trzęsienie ziemi. Zniszczonych 
zostało 20 domów; kilkunastu ludzi 
utraciło życie.

rzeczypospc-litej francuskiej urodził 
się w dniu 11 sierpnia 1837 r. w 
Limoges; licząc lat 20 wstąpił do 
szkoły politechnicznej i wyuczył się 
na inżyniera- W r. 1870 zamiano 
wał go Gambetta prefektem niższej 
Sekwanny i organizatorem obrony 
narodowej w Norroandyi. W roku 
1871 wstąpił do kongresu narodos 
wego, w r. 1876 do izby deputo
wanych, przyłączył się do republi- 
kańikiej lewicy, i został jej sekre 
tarzem; gdy w roku 1878 Freyoi- 
net mus ał zrezygnować z prezy
dentury ministerstwa, zajął jego 
miejsce, w r. 1885 był ministrem 
fi jansów.

— Przy dzisiejezem wybieraniu 
prezydenta rzeczypospohtej fran- 
cuzkiej odebrał F^rry 200, Freyci- 
net 192, B'isson 81, Sadi-Carnot 
69, jenerał Saussier 7 głosów.

Podczas drugiego głosowania o 
debrali: Ferry 212, Sadi Carnot 303, 
jen. Saussier 148, Freycinet 76, 
jen. Appert 72, Brisson 26, Flo 
quet 5 i inni kandydaci 7 głosów.

Następnie cofnęli Ferry i Froyci- 
net swoją kandydaturę. SadbCar- 
not 616, jen. Saussier 186, Ferry 
11, Freycinet 5, jen. Appert 5, i 
Felix Pyat 1 głos.

Paryż, 1 grudnia. Naczelnik li* 
gi patryotycznej, Paweł Deroulede 
przemówił dziś przed pałacem, w 
kiórym się zgromadzają członkowie 
izby deputowanych, do ludności i 
zakończył swą mowę wiwatami na 
cześć Boulanger’a i Gróvy’ego. 
Zgromadzeni odpowiedzieli atoli o- 
krzykami: ,,Precz z Gróvy’m! Niech 
żyje rzeczpospolita!

— Paweł Deroulede i Louis Mi 
chel zostali dzisiaj aresztowani. 
Każdej chwili można się spodzie
wać rewolucyi. Policja twierdzi, że 
dwie te osoby aresztowano dla te* 
go tylko, aby ich obronić przed 
zemstą ludności.

Paryi. 2 grudnia. Prezydent 
wręczył swą lezygnacyę prezyden
towi senatu i izbie deputowanych.

( Wieczorem). Pod pozorem, że 
rzeczpospolita jest zagr żoną udało 
się kilka set rewolucjonistów i so
cjalistów do ratusza. Pohcya zaa
takowała tłum, który się bronił 
kamieniami Wielu zostało ranio
nych.

—Główniejsze grupy republikań
skie miały przed-wybór. Przy pier 
wszem glosowaniu otzymał Flo- 
qdet 101, Freycinet 94, Brisson 
56, Sadi-Carnot 49, e Ferry 19, 
Failliere 3 i Gióvy 2 głosy; przy 
drugim, w którem brało udńał 
338 senatorów i reprezentantów, o- 
trzymał Freycinet 190, Brisson 84, 
Sadi-Carnot 27, Fioquet 26, Fer
ry 11 głosów.

cyę u cesarza i Bismarcka. Niemcy 
są odpowiedzialne za wszystko.

Petereburg, 30 listop. Policja 
naszła dziś znaczną liczbę nihil:— 
stów w domu na Peekinem przed
mieściu, zamieszkałym przez aka ■ 
demika pewnego.' Przyszło do bój’ 
ki, w któiej zestalę ranionych wie ■ 
lu polieyantów i njhilistów.

Petersburg, 3 grudnia. W dwóch 
lokalach tutejszych, do których sa 
mi nihiliści tylko uczęszczali, zna
leziono bomby dynamitowe. Pomię
dzy policyą i nihdistami rozpoczęła 
się zacięta walka, podczas której 
wielu tak z jednej jak i z drugiej 
strony zostało ranionych.

AUSTR YA.

Berlin, 3 grudnia. Petersburski 
,.Herold'* pisze: Gdy znów słońce 
będzie oświecało takie pole bitwy 
jak kiedyś w pobliżu Graźlzcu (Kee- 
nigsgraetz), nad którem będą powie 
wały sztandary rosyjskie i będą 
stały prochem okopcone armaty ro
syjskie, wtenczas się zakończy 
przymierze austryacko niemieckie.

Wiedeń, 3 grudnia. W fabryce 
prochu w Wiener-Neustadt wyda 
rzyła się eksplozja, skutkiem któ
rej sześciu ludzi utraciło życie.

Łomżą, a gwardye uciekły pod Śniadów. Dwa 
dni, 18go i 19go Maja, czekały one śmierci 
ze drżeniem. Prądzyński nalegał, ale Skrzy
necki nie uderzał; gwardye uszły ku Dybi- 
czowi. Z Tykocina wyseła Skrzynecki Chła
powskiego w głąb Litwy,’a sam wraca do 
Ostrołęki.

Kr wawa bitwa pod Ostrołęką tyle ko 
sztowała żołnierzy, co wszystkie bitwy dotąd 
razem; a wszystko przez nieuwagę wodza na
czelnego. Oficerów padło 300; zginęli Kicki 
i Kamieński, Pac ciężko ranny. Wojska na
sze cofnęły się do Pragi; Dybicz został w 
Ostrołęce, aby zgnieść do reszty Litwę. Duch 
żołnierza wkrótce się podniósł, ale wódz na
czelny już ducha nie odzyskał.

92 LaSalle Str., Chicago.
Bióro w niedzielę otwarte do południa-

<29 9 88)

CUBA.

Hatanna, 30 listop. Guberna
tor jeneralny podjął się pośredni 
czyć pomiędzy właścicielami fabryk 
cygar i strajkującemi robotnikami; 
władze skonfiskowany kilka set ty„ 
eięcy egzemplarzy pisma ulotnego 
w którem jego wydawcy podbu 
rzają wszystkich robotników 
strajku.

NIEMCY.

Berlin, 3 grudnia. Teraźniejszy 
sejm niemiecki składa się z 117 
konserw atywnch, — 101 klerykałów, 
— 99 narodowoJibarałów, — 13 
Polaków, — 34 niemieckich wolno- 
dumców, — 11 socyaliitów, — 22 
Alzatczyków i kilku niezawisłych.

FRANCY A.

Paryż, 30 listop. Naczelnicy 
różnych korpusów armii dostali roz. 
kazy w listach zapieczętowanych, 
które wtenczas tylko mają zostać 
otworzonemi, gdyby wybuchły roz- 
ruchy podczas wyboru nowego pre
zydenta.

— Członkowie ,,prawicy** popie 
rają kandydaturę admirała D ompier 
re d’Hornoy, członka izby depute 
wanych z okręgu Somme.

— Deroulede miał dziś posłucha 
nie u prezydenta Gióvy, któremu 
oświadczył, że Moskale nie są ła
skawi na kandydaturę Ferry’ego. 
Wspomniał także o tern, że kryiy 
czne położenie Francyi wymaga te
go, ażeby Grćvy pozostał prezy 
dentem Francyi. Gdyby Ferry 
miał zostać obranym, to wybu 
chnie powstanie. Deroulede 
praszał także Gióvy’ego, it 
statnich czasach występował 
przyjaźnie przeciw niemu,
przyczyną było usunięcie Boulan
ger’a z ministeryum wojny.

— Donoszą, że Gróvy obstaje 
przy swoim zamiarze podziękowa 
nia za prezydenturę rzeczy pospoli
tej francuzkiej.

Wersal, 3 grudnia. Sjdi.Car
not został obrany prezydentem 
rzeczy pospolitej fracuzkiej. Otrzy. 
mał 616 głosów.

Marie Franęols Sadi Carnot jest 
wnukiem męża stanu podczas rej 
wolueyi francuzkiej w r. 1789, któ 
ry umarł w Magdeburgu w dniu 3 
sierpnia 1823 r. Nowy prezydent
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KARTY O KRĘTO WE, 
Pełnomocnictwa “wystawia, prawne 

i ściąga spadkobia siwa.
H. CŁAUSSEM1IJS i <*«.,

No. 2 South Clark Street,
CHICAGO, ILE

poznała swe położenie i omdlała. 
Zaniesiono ją do łóżka a w godzinę 
potem porodziła chłopca. Powraca 
obecnie do zdrowia.

* Stan Kansas posiada 1807 
młynów.

* Z zachodniej części środko- 
wego Texas wynoszą się negrzy 
masami do Califirnii,
tam daje czuć brak robotników. 
Stowarzyszenia białych robotników 
w Cabfirnii przestrzegają atoli imi
grantów, aby nie przybywali do 
Calfornii, gdyż tam już ma być 
tymczasowo za nadto ludzi nic ra- 
jąaych pracy.

* W Atlanta, Ga-, ponieśli pro- 
hibicycniści porażkę — w przeszłą 
sof-otę. Ant;-prihibicyoniści mieli 
1100 głosów więcej jak temperen« 
lerzy.

* Du St. Paul, Minn , zawitała w 
sebotę zawieja śnieżaa, tak nazwa • 
ny „blizzard**, który także szalał w 
w Des Moines i w ogóle w^zacho ■ 
dnim i północno-zachodnim Iowa.

* Ż Gadek słonia musi być wy
trzymalszy jak żołądek strus a W 
żołądku słonia „Alice**, który zgu 
nął w płomieniach podczas pożaru 
menażeryi Barnum’a znaleziono 
przeszło SCO koprowych Centów, 
rękojeść noża kieszonkowego, czte
ry liniały, kawał rury ołowianej i 
kdka kamieni.

* W Fl<yd pow , Ky., posada 
pewna fartnert-a mula który już 
jest 73 lat stary. Starzy ludzie 
tamt-jsi p walają. Że go już prze
szło 60 lat znają- Pray tern jest je 
szoie dość rzużtim i może być 
użyty do lekkieg. zaprzęgu i pod 
siodło; zwolniono go atoli już od o- 
rania i ciągnienia wielkich cię-

w Chłodne powietrze panowało w 
niedzielę na północ i zachód od 
St. Paul, Minn. W nocy z niedz’eli 
na poniedziałek wskazywał ciepło
mierz 18 stopni pod zerem, w 

, Moorhead 10, w St. Vincent 22, w 
BismarcK, Dak., 14, w Fort Bnfj.d 
2ó stopni pod zeretn W Montana 
i Wyoming ocieplih' się już znowu. 
W Ch yenne, Wyo , wskazywał 
ciepłomierz w niedzielę 30 stopni 
nad Zerem.

* W północnej Canadzis psocą 
eę niedźwiedzie 1 niom telegraficz
nym. Drapią się do góry po słu
pach telegraf owych i zrywają druty 
tak, te te się dotykają, przez co 
prąd elektryczny zostaje odwrócony 
Kompania telegrafi zna każę umie
szczać pełapki przy każdym słu
pie.

* Rięsiaty deszcz położył koniec 
pożarom leśnym i preryowymw Ten- 
nessae, Arkansas, południowym IU., 
i południowo-wschodniej części Sta>= 
nu M ssouri.

* Straszliwa burza szalała na je< 
' ziorze Huron w nocy z 24go na

25go listopada. Zachodzi obawa 
że kilka statków się rozbiło.

* W Hillsborongh, Montgomery 
powiecie, Ul., obchodzouo dzień 
dziękczynny bardzo uroczyście, gdyż 
w dlień przedtem odkryto w głę
bokości 446 stóp pod powierzchnią 
ziem', pokład węgli, 8 stóp gruby. 
Pracowano na i tern }> zez kilka 
miesięcy.

168 Washington Street, Chicago.
Europejska

wymiana pieniędzy
handel wekslów.
Zachodnia Generalna.Agentura.

Hamburgskiej linii parowców

Karty okrętowe
am 1 napowrót z Europy zawsr e tanio

Weksle
na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 

rzetelnie pocztowe pienieżne wypłaty we wszy
stkie strony świata. Wyrabiamy

pełnomocnictwa
ss konsnlaruem 1 notaryalnem uwierzytelnieniem* 
oraz ściągamy sumiennie majątki 1 inne po
siadłości

Płacimy
najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze.

B.OSYA.

Berlin, 30 listop. „Swiet“ ro
syjskie czasopismo wojskowe opie
wa: Nie Orleaniśoi winni, iż Fer 
dynand z Koburga starał się o tron 
bułgarski. Jest to sprawka Niemiec. 
W dniu, kiedy bojar Mingrelski 

I przedstawił się carowi, przybył do 
I Berlina Koburezyk i miał auden*

Generalna agentura
— North German Lloyd. — 

BREM. EN-BALTIM ORE. 

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA.
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor

ty po najtańszych cenach.
Pełnomocnictwa wysta 

włam I ściągam spadko- 
bierstwa, tanio f szybko. 

J. W. Eschenburg, 
S. W. Corner Fifth Av. i Washington St.

CHICAGO, ILLS.

BUŁGARYA.

Sofia, 3 grudnia. Ferdynand Ko- 
burgski ma tu wielu nieprzyjaciół 
ponieważ nim został wybrany księ - 
ciem Bułgaryi, udał się 
potępił politykę księcia 
dra.

Bogate niewiasty.
Pani Joh« Minturn posiada $2,- 

000,000.
Pani Kate Ferry nie wzięłaby 

za swój majątek mniej jak $6,000- 
000.

Pani Thomas A. Scott twierdzi, 
iż posiada $5,000,000.

Pam John Jaeob Astor posiada 
majątek ośm milionowy.

Cokolwiek bogatszą od niej jest 
pani Edwin Stevens t Nowego 
Yorku, właścicielka $15,000,000.

Tamże przebywa pani Hetty 
Green, która posiada podobno $40,« 
000,000.

Pani Robert Grout zarobiła d» 
telaztwie $3,000,000.

Pani Jayoe, wdowa po sprzeda- 
waczu medycyny patentowanej po
siada także $3,000,000.

Pani Marshal O. , Roberts jest 
ośmiomilionową wdową po człowie 
ku, Który tych 
się górnictwem.

Martin Bates 
żonie $1,500,000
dlem towarami łokciowemi.

Pani Joseph Harrison, wdowa po 
człowieku, który wybudował pier
wszą kolej w Rosyi, posiada 
$4,000,000.

Pani Janc Brown odziedziczyła 
po swym mężu, bankierze, $4 000 
000.

Pani Josephine M. Ayer, która 
sprzedaje Iskarstwa patentowane, 
ma być warta cd 4 do 5 nlilioDÓw 
dolarów.

Paszkiewicz dnia 8go Września wkroczył do 
Warszawy? Czemuż nam trzeba przejść je
szcze dni smutne, coraz smutniejsze, które się 
odznaczą już tylko klęskami, wynikłemi z wad 
naszych ?

Żołnierze dyplomatyzują, cywilni rządzą 
ruchami siły zbrojnej. Tamci chcą wśród wal
ki reform społecznych, inni się boją ustąpić 
coś z praw swych i przywilejów. Żydzi we
szli by też do szeregów, ale chcą zatrzymać 
hałaty, brody i pejsy- Jenerałowie zamiast 
słuchać naczelnego wodza, upierają się przy 
swych zasługach i stopniach; każdy godzien 
rządzić, nikt być powładnym; wódz naczelny, 
podległy wadom i przywarom owego czasu, 
nie porzuci śniadania dla bitwy, wieczerzy 
dla nocnej wyprawy. Nie ma takich, co to 
ani soli ani z roli, tylko z tego co to boli, 
wyrośli. Wszyscy wielcy, nikt małym, po
kornym i cicho zasłużonym być nie chce.

I w ten to czas blednącej gwiazdy po
wstania rwią się do Warszawy serca Litwy i 
Rusi. Szlachetni, lecz nieszczęśliwi! Jakże 
okrutnie pomści się car na ich dzieciach i ro
dzicach!. . .

Z końcem Marca rozpoczęło się powsta
nie na Litwie, i od razu szerokim rozsypało 
się pasem. Lasy pomagały nadzwyczajnie, bo 
wróg ginął w ich odmęcie. Wilno Moskalom 
nie wzięto, ale oddziały partyzanckie wszę
dzie rwały nieprzyjaciela. Czerkiesi wyrżnę
li Oszmianę za doznane moskiewskie klęski, 
ale nie zabije to ducha prawnuków Giedy
mina.

Z drugiej strony Dwernicki, wyszedłszy 
z Zamościa, przyszedł za Bug. Pod Borem- 
lem odniósł wielkie zwycięztwo nad Moskwą,

w każdą sobotę wieczorem.
Nie stracicie na tem więcej czasu prócz niedzieli. Przez podobną 

wycieczkę przysporzycie zdrowia — doznacie przyjemności, — a każdy 
który zakupi tutaj zabozpieczy się w DOBKOBYT i POMYŚLNĄ 
PRZYSZŁOŚĆ.

Kto napisze do mnie po kartkę, ten może zaoszczędzić sobie ćwierć 
kosztów podróży, albowiem pokazawszy tę kartkę agentowi kolei — ka
żdy dostanie TYKIET EXKURSYJNY z CHICAGO do GREEN BAY. 
Nikt nie może dostać taniego tykietu zanim nie odbietze odemnie takiej 
kartki. Tykiet Exkursyjny jest dobry tylko pomiędzy Chicago, Mil 
waukee i Green Bay. Farmy w Hufa Park i Pułaski aą piękne, a uro
dzaje mianowicie tego roku wyborne.

Jest jeszcze tu gruntu do nabycia dla w eln familii, 
brze się mających Polaków już się okupiło tutaj i unoszą się 
cią gruntu, kbmatu i wody.

prowadzącą 9 tysięcy, podczas gdy on sam 
ma tylko tysięcy dwa; ale gdy Sierawski prze
mocy ulegając pod Wronowem (ligo) i Ka
zimierzem (21 Kwietnia) opuścić przymuszo
ny Lubelskie, wtedy i Dwernicki, nie mając 
znikąd pomocy, z 30 działami i całym kor- 
pusikiem składa broń w Galicyi. Korpus!k 
wprawdzie cały do broni wTÓcił, przemykając 
się po trosze, ale Dwernicki był stratą nie
powetowaną.

Tymczasem na Wołyniu, Podolu i na 
Ukrainie powstali Polacy; ale gdy Dwerni
cki upadł, gdy Moskale Owrucz okrutnie 
wyrżnęli, więc pod Daszowem ponieśli klę
skę, tak, że z dwóch tysicęy i pięciu set za
ledwie 500 pozostało. Jeden Karól Różycki 
przedzierał się między Moskalami zręcznie i 
dnia 12go Czerwca dotarł do Zamościa.

0 JS.M
TffliZ I MiN DO EREMDN,

HAMBURGU i t. d. na szyb
kich parowcach; bilety ważne 

na 12 miesięcy. 
Schedy, pełnomocnictwa

w Europie, kolektowanie pieniędzy, 
przekazy pocztowe i t. d. natych
miast załatwiane- Ulokowanie pienię
dzy, hipoteki i t d.

Bliższych szczegółów udziela

Chicago, Illinois, Czwartek 8’° Grudnia, 1887 roku
ENTERED AT THE POST-OFFICE Al CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER.

PREMIE
------ CZYLI ------

PODARUNKI
dla dobrych abonentów

JAZm POLSKIEJ."
Mając na składzie kilka ty

sięcy egzemplarzy pierwszego 
rocznika Tygodnika Powie- 
ściowo-Nauk., postanowiłem 
rocznik ten wydać na pre
mią wszystkim tym, którzy 
opłacą Gazetę Polską do 1 
stycznia 1889 roku i dołączą 
85 centów za, oprawę tegoż 
Tygodnika (nie oprawnych 
egz. pierwszego rocznika nie 
wyseła się). Innych roczni
ków Tygodnika nie wydaje 
się na premie. Kto opłaci 
Gazetę Polską do 1 stycznia, 
1889 r. a nie żąda pierwszego 
rocznika Tygodnika Pow. 
Nauk., niech wybierze sobie 
za jednego dolara 
jako premią własnego nakładu 
książek i obrazów, których 
spis jest podawany na trze
ciej stronnicy Gaz. Pol
skiej. Książek prowadzanych 
z Europy niedaje się na pre
mią.

Dla tego dajeuiy tak wiel
kie premie, aby tego roku 
dopiąć do przynajmniej 20 
lyn-ięcy abonentów.

“Gazetę Polską1* zapisać 
sobie można każdego czasu,

btajemy przed dniem krwawym i pier
wszą deską do trumny powstania listopado
wego.

Jeżeli nieszczęśliwe powstania na Litwie 
i Rusi miały mieć skutek, to należało je po
przeć od Wisły ruchami, któreby wroga nie
pokoiły, a może i zgniotły. Ale Skrzynecki, 
jak stanął pod Jędrzejowem, tak stał i nie 
ruszył się się z miejsca. Naglił nań bardzo 
Chrzanowski, więc tego wysłał w pochód ku 
Zamościowi. Sam ulegając ostatecznie opi
nii, plan Prądzyńskiegc przyjmuje. Chce pójść 
na gwardye stojące nad Narwią i zniszczyć 
je do szczętu. Zajmują Polacy Ostrołękę i

M. A. La Buy,
POLSKI SĘDZIA POKOJU.

Zajmuję się procesami, warrantami i wszystkiemi sprawami priwniczemi 
w calem mieście i Cook powiecie. Wyrabiam hipoteki (mo-tgages), „deeds,“ 
i prawne doku men ta i potwierdzam takowe.

Moje bióro sądowe je>t otwartem od ósmej godziny przed południem ni 
do czwartej po południu pod No.

186 W. Madison, róg llalsted Str.,
(w biórzo dawniejszego sędziego p. Fisher).

iZMaygs.) Wieczorami w mojem mieszkaniu XOBLE 8TK,

FIRST

NATIONAL BANK
Cf CHICAGO.

PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO-

Narożnik Monroe i Dearborn
$3,000,000.

WEKSLE
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peteis- 

bnrg — Rosy a i wszyetKie inne europejskie kra- 
e łako też na wszystKie kursujące pieniądze

LISTY ZASTA WITE
dla użytku podróżnych w wszystkie części świata. 
Ściąganie spadkobierstw (schedow) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosyi ! 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar
kowaną komisyą.

Zarząd.
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE* 

Pbeztdbnt. Wiceprezydent-
R. SIMONDS HM. KINGU AN
KAerKR. PODKASYiCB.

R. J. Street, as* Kasyera.

One line once
One inch once - - " ‘

Subsequently half - pric -
One inch one year - ____

?he “Gftzcta PoLks/' read in all ‘b®Vreat^iS' 
Canada. Mexico. Brazil, Chile. Teru »®ria, and in < 
Serbia, Dannbirn Principalities. In’lium 
ancient Poland, la a really flrsl^«*a adrertl. i laJBm.

conunonlcationsought to he aloi essed.

tf. Dyniewicz, 532 Noble Street, Gtow, III.
w’ DYNIEWlCZi, pyBU-SHSR.

—. , Pnteka” rxeeutef the cheipesi,
^rrenfrr>n>inV in the

JobPrintl ‘0 in oMmAk>rnlaHa,laae»neatl^ t3!ec’lted-

Linia Hamburgska
Wszystkie parowce lej Unii zostatv dla nlei 

town zbudowane w roku 1881.
Wygody pasażerów między-pokl-dowych ych 

parowców nie mogą Ljr przewyższone,
Nic zatrzymuią sic ani w Anglii, ani we Francyi 

i posiadają wsaystkis ostatnie ulepszenia.

albo
$22»oo
Hamburga

BILETY 
na całą podróż tanio! 

Tysiące pasażerów, któray tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 

lenie piśmiennie.

Cli. Koźmiński & Co.,
Jeneralnl Agenci dla Zachodu,

168 Washington ulica, Chicago. 
PHELPS BROS. & CO , 

Jeneralni ’Agenci,
•31 A 33 Broadway, New Yor/N

------- Dla Polaków--------
W.DYNIEWICZ CHICA80.

To i owo.
* R sya ma zamiar budować ko

lej przez Syberyą.
* Anarchista Most został znów 

skazany na rok więzienia w
i wells Island.

* W Nashv.He, Tenn., 
w tych dniach niewiasta 
lat 118.

* Kompania kolei żelaznej, zna 
nej pod nazwą Canadian Pacific 
rozpocznie wkrótce budowę fabryki 
wagonów i innych przyrządów kole
jowych, w której ma zostać zatiu 
dnionych 2500 ludzi.

* W Jeffersonv Ile, Ind., pobrali 
się w roku 1886 John Garner, li
czący lat 64, i Jennie Philips, któ
ra w tych dniach ukończyła lat 16. 
Garner obiecał swej narzeczonej iż 
jej kupi jedwabną suknię i parasol. 
Jennie żąda obecnie rozwodu, po
nieważ Garner nie dotrzymał obie
tnicy.

* W cegielniach znajdujących się 
w Des Moines, la, wyrobiono w 
tym roku 20 milionów cegieł.

* VV Watertown, Dakota, kosztu
je buszel pszenicy od 57 do 
centów.

* Najstarsza osoba w Stanie 
hio, umarła w przeszłą środę 
Hillsboro. Była nią niejaka Johan
na Gilmartin licząca lat 105; po 
chodziła z Irlandyi.

* W Oakland, w powiecie Coles, 
w Illinois, leżała niejaka pani Abel 
w trumnie i miała zostać pochowa
ną. Niespodzianie podniosła się

Czemuż pizestać nie możemy na tej 
karcie? Czemuż pokazawszy poświęcenie_

łego kraju: młodzieży, starców, kobiet i dzie
ci, czemuż udowodniwszy w tvlu bitwach nie
słychane bohaterstwa polskiego żołnierza, nie 
możemy powiedzieć po prostu, że to dzielne 
wojsko polskie w jednej nocy wymarło, i że

w c. r r,. Prenumerata wynosi rocznie:
tv ?.,anaęb Zjednoczonych i Canadzie
W Europie, Azyi, Meksyku i Ameryce Południowej . ’

Cena inseratów dla Polaków wmne?Od ratorS“. drobnes° d™ku. na raz “den _K0 W K.' UOS1

Rocznie od oala . . ŃastjpniJ poiowgj • - - -

Dla obcych cena nodwńinn« * * •
tgS^$™en$oJ"gb Znajomych '•■—żce can. druku na 

łożeniu jakiego Praedrtgbloratwa^la tó^nentórr POI"ie«!kanl« J’* **-
Pieniądze winne byó przesvlane prX p^O

Eitspress, lub w liście registrowanym. P‘ ° Moce’r Order- 
w „ . Rękopisy nie zwracają Fi».

azelkie listy, korespondeneye i pieniądze winne być adresowane- 

-Djwicz, 532 Noble Street, Ciikw, Ul 
W. dyniewicz, WYDAWCA.

zakres drukarskf^niuńlze^ceide^01111’'4 w“elkio roboty, wchodzące w

GAZETA POLSKA
APPEARING EPEH^ THLIiSI)A K

Established 1873. Subscriptiononl.v Two Dollars per year. 
Represents the interests of more than 700,000 Poles residing throughout the 
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Korespondencye„Gaz.Pol.“
Nanticoke, Pa., w Grud. '87.
Jako abonent „Gazety Polski“j” 

pragnę opisać tutejesą osadę pol
ską. — Jest nas ta Polaków dość 
spora licaba; — mamy swe polskie 
jntereaa jak<: aptekę, — grosernie, 
skład ubrań, składy trięsne, oraz 
(ale niedziw się czytelniku) pnae- 
siło trzydzieści karczem czyli salo 
nów pobkiuh. Po największej caęśei 
pracujemy pod ziemią wydobywając 
twardy węgiel do opału, — Pracę 
prawie ma każdy a płacę pobiera
my co eatery tygodnie. — Na 
szczególną wzm ankę zasługuje 
prześliczna budowa o jednej wspa
niałej wieży zbulowany kościół, któ
ry na dośó obszernej górze się 
wznosi. — Wnjtrsne jego n-
rzączenie oraz malatura j?st wspa
niała i przypomina nam jikbyśmy 
e ę zoajdow. li w starym kraju. 
Przy kościele czvli w dolnych su- 
terjnaob mieści się obszerna szkoła 
podzielona na dwie klasy do któ
rych okło 200 dzieci uczęszcza. — 
Uczy tu dwóch nauczycieli których 
utrzymuje parafia. Miły Boie! jik 
to milo mieszkać w takiej osadzie, 
gdzie wszystko przypomina nam ten 
rodzinny kraj, ten ktściołek oraz 
i tę mf giłę. — Pr* b ’Szczem czyli 
duszpa-rerrem tej par. iii jest Wie
lebny Ks. B. Gra na lenisz który 
też już 13 lat zarządza. — Zacny 
ten pracownik winnicy Bożej trzy- 
nrając drogiego kiphns do pomocy, 
stara się o wzorowy i należyty -po- 
rsąlek. — O Odurzony od Boga da
rem osobliwej wymowy, zasila wy- 
mownen.i słowy swe owieczki głe- 
sząc niezmordowanie co Niedzielę 
d«a kazania. — To też cześć i 
należyte uszanowanie naszemu pre- 
boszczowi pod każdym względem 
się przynależy.

Mamy także i tu już zgubione 
owieczki md którtmi żeby kapłan 
dzień i noc jracował, pewnoby w 
drogę przynależną nie weszli. — 
Tym już lepiej gustuje amerykański 
dolar oraz bawarskie piwo a nie sło
wo B:że, któreby usłyszeli z ust 
kapłana. — Wreszcie co im potem, 
że im kapłan, wybraniec Boży, t fia. 
ruje w kościele serdeczne słowa 
świętej prawdy, skoreby po za ko
ściołem po nabożeństwie, w dawne 
popadli nałogi i przy sw. jem obsta
wali uporczywy.

Nu dziś tego dalej poruszać nie 
cbcę, jeno wspomnę śs dzisiaj jest 
29Listopada. Jaków rocznicę powsta
nia odprawiło się w nasze u koście
le polskim za dusze poległych u- 
roczyste żałobna rabożeństwo. — 
Kończąc niniejszą korespodenoyę 
dochodzi mnie ta smutna wiadomość, 
iż znowu oatom wygnania odbije się 
echo e śmierci jednego kapłana.— 
Jest nim W. Ks. Marcinkowski w 
Brooklynie—Niech ziemia będzie mu 
lekką.

,,Krzewiciel oświaty."

Berea, O , 80 listopada, 1887.

Szanowny Panie Redaktorze •’
Od kilka lat znam „Gazetę Pol

ską" wydawaną przez Pana i uwz
iąłem ją zawsze za jedno z rajlep 
szych czasopism polskich wychodzą, 
cych w Stanach Zjednoczonych. Tu, 
szę ł bie, ii Pan nie odmów sz mi 
umieszczenia k Isu wierszy w łamach 
tejże gazety, zwłaszcza że tego nie 
czynię z własnej poludk>, lecz ede- 
brałem polecenie od parafii polskiej 
w Berea.

Donoszę więc Rodakom, że w 
Sobotę, 2t<o listopada obchodziliś
my tutaj uroczystość, której nikt 
ai do śmierci nie zapomni, czy on 
dzisiaj j» st jui starcem, lub dopie
ro młodzieńcem a może i dtieckiem 
jeszcze, bo w dniu tym p<święcił 
nasze dzwony przew. ksiądz biskup 
w asyitencyi dwóch innych księży 
i,naszego proboszcza wiei. Ks. N. 
Kolas-ński'g >, za którego to stara
niem doczekaliśmy s>ę takiego szcię 
ś<ia. Niezmordowany ów pracownik 
w winnicy Pańskiej doprowadził do 
tego, ,t powiększyliśmy nasz kościół, 
p bu iownl śmy wieżę i sanktuaryum 
i posiadamy dwa dzwony. Kto już 
n.iat szczęściu brać udział w po
święceniu dzwonów, wie te to by
ła dla nas ważna chwila, gdy po 
chrzcie, na którym jeden odebrał 
imię św. Wojciecha a drugi św. 
Stanisława, po pierwszy raz wydały 
głos dla parafian przy kościele św. 
Wojciecha w Berea. Twierdz.d mogę 
że nie było osoby, którejby nie sta 
nęła w oczach łza radości.

Przy tej sposobności wspomnę 
także o tern, że w trzech następ
nych dniach, w niedzielę, poniedzia
łek i wtorek odprawiło się czter
dzieste-godzinne nabożeństwo.

W sercu skrussonem pokorą bła
gamy Bcgt i zanosimy do niego 
westchnienia, aby błogosławił naszemu 
dusz pasterzowi i wszystkim ianym 
kapłanom. Niniejssem składamy 
jak najserdeczniejsze podziękowanie 
najprzew. biskupowi Gilmour z 
Ckreland, O., i innym kapłanom, 
którzy naszą parafię swą obecnością 
zaazczyeić raczyli. Tobie zaś drogi 
nasz Ojcze i Pasterzu, księże Kc- 
lasinski, nie umiemy inaczej wyra
żać naszej wdzięczności jak tylko 
przez ze serca pochodzące życzenie 
„Niech Cię opieka Bożka nie 
minie-'*

W imieniu parafii św. Wojciecha 
w Berea, O.,

KAZIMIERZ RUMPF.

Jłanticoke, Pa., 30 grud. 1887 r

We wtorek dnia 29 Lutego i- 
b. w polskim naszym kcściele, od 
było się uroczyste żałobne nabo
żeństwo, za R daków którzy w po
wstaniu listopadowem 1830 r. za 

arę i ojczyznę zginęli.
Kościół przybrany był w żałobę.

Na pięknie przyozdobionym kata
falku spezywała trumna na której 
leżał wieniec z żywych liści.

Zieloność i świeżość tych liści 
przypominała nam liście mogił 
pod Wielkim Dębem, Grochowem, 
Ostrołęką i t. d. gdzie prochy na
szych braci spoczywają.

Nabożeństwo rozpoczęło się o go
dzinie 9-ej z rana, Wielebny Ks. 
B. Gramlewioz zacny proboszcz 
naszej parafii, w asystencji Ks. 
Lebeckiego, otaz dwóch parafial
nych organistów, odśpiewał wigu 
lię; następnie wyszedł z mszą ża
łobną podczas której wznosiliśmy 
korne modły prosząc: ,, Wieczny 
odpoczynek racz tym duszom dać 
Panie".

Po mszy św. zostały odśpiewa
ne rytuałem przepisane modły-

Nabożeństwo zakończył ksiądz 
proboszcz wezwaniem wiernych do 
odmówienia za dusze, które za 
wiarę i ojczyznę zginęły, modlitw 
kościelnych.

Cześć i zasługa przed Bogiem 
niech będą naszemu ks. proboszczo
wi, który nabożeństwo to jedynie 
z własnej chęci odprawił.

W. P.

Nowy York, d. 30 List. 1887.
Szanowna Redakcyo!

Zapewne nie będzie baz interesu 
dla czytelników „Gazety Polskiej“ 
dowiedzieć się jak pięknie i rzew
nie odbył się w grodzie naszym 
„Obchód powstania listopadowego**, 
a to mimo i wbrew pewnej kliki.

Zęby zepobiedz zajściom, które 
powodowały mowy i inne prawdzi
wie świętokradzkie nadużycia ze 
strony tych panów na poprzednich 
obchodach, widziało się Zjednoczę 
nie Polaków niestety moralnie zmu
szone opuścić część polityczną ob
chodu. Zjednoczenie poszło w te*m 
za radą ewego czcigodnego prze
wodnika pana Jerzmanowskiego. W 
miejscu tego wysłano do proboszcza 
parafii deputaoyę w celu urządzenia 
jak najświetniejszego obchodu ko
ścielnego. Ksiądz proboszcz speł
nił tę prośbę z własnego patryoty- 
oznego popędu, w sposób, który 
zjednał mu z naszej strony ogólną 
wdzięczność. Rano odbyła się msza 
żałobna z wystawą katafalku, na
stępnie w wieczór nieszpory, i śpie
wane egzekwie, przy asystencji ficin 
księży.

Katafalk okryty kirem żałoby 
śród kościoła jarzącego się tysiącem 
świateł, po obu stronach katafalku u- 
stawieni nęlem ułani biali,*dalej sze
regi strzelców celnych i wolnych 
Krakusów, opodal ołtarza herb pol
ski i śród żałoby pochylone, krepą 
owinięte sztandary, przedstawiały 
obraz, który ukazawszy się w Poz
nano, Warszawie, Krakowie lub 
Ptkuwie, byłby mimo smutku wy
wołał okrzyk; nie zginęła! —Tak! 
oie zginęła... bo jej dzieci jeszcze 
czuć potrafią, a dowodem tego były 
łzy, płacz prawie ogólny, który wtó
rował głosowi zachodzącemu łkaniem 
siwowłosego kaznodziei księdza li
tewskiego Jodyosos z Pensylvanii, 
gdy tenże starał się wyrazić jak 
nam tułaczom tęskno ca tym tak 
ściśle związanym zakątkiem, gdzie 
sas matka kołysała i tęschną piosn
ką usypiała, tą za słodką rodzi 
oieliką ziemią a choćby i tylko za 
mogiłą, nad którą obłok różowy 
wkrwawą zamienił się w łunę, a wierz
chołek topoli kołysze się jsiieanym 
wietrzykiem, ua tęskną narodowego 
smutku nutę ....................................

I płynie potok żalu i tęsknoty 
w łoń bezdenną, lecz jednak Bóg 
Wszechmocny, cierpliwy, ale spra
wiedliwy da jeszcze, że Znów raz 
jeden zerwie się u rage n potężny 
i ryknie głosem odwetu nieubłaga
nej sprawiedliwości, i toń wzbie- 
rze i pochłonie wrogów Pulsk', a 
wtedy ów Biały orzeł, godło Polaki- 
czjstej dziewiczej... wzniesie się 
znów nad nami, a my dumni z o- 
nsgo godła, dumni z naszej wier
ności i wytrwałości podniesieni na
sze czoła jako wolae dzieci wolnej 
na podległej Polaki.

Kdądz Nuwanie o oddając hołd 
potędze charakteru Polski, przez 
którą jedyną jak się wyrazi], nawet 
Bismarck bije pokłon, kładł główny 
uaoisk na obowiązek matek polskich 
wychowania dzieci w miłości dla 
Ojczyzny i w świętej wierze przod
ków naszych, bo to podstawa, to 
funduuiont naszej wiary w odrodze
nie się Polski. Dalej podniósł po
trzebę oszczędności narodowej, aże
by ów grosz zdobyty ciężką pracą 
nie trwonić na zbyteczne stroje, na 
karczmy lub niegodziwe w idów i ik a 
ale zaoszczędzać* go na potrzeby 
Ojczyzny dla naszej matki Polski. 
Ksiądz Nowanieo wskazawszy kata- 
lalek, zaklął obecnych na pamięć 
tych świętych zwłok, które ów ka
tafalk ma przedstawiać, owych wiel
kich cfiir przodków naszych, onego 
strumienia krwi przelanej za wiarę 
świętą, za w 'Inośó i Ojczyznę, aby 
każdy z nas pamiętał, że Ojcowie 
dla dzieci swoich ofiary to kładli, a 
więc żo i my równie mamy obowią
zek przechować Ojców spuściznę 
dla potomstwa naszego.

W końcu zapowiadając skłidkę 
na Skarb Nar. Pol. dla zakupienia 
akoyi Banku Ratunków.go Ziem 
•kiego w Poznaniu, cświ.dizył, żs 
oczekuje i źądi w Imię tej uroczy
stości, która dl > k żieg > powiora być 
świętą, ażiby każdy obecny na uro
cz stości dał wedł ig swojej możności 
pełną garścią i szczerem s reem, bo 
ioaoaej nie g dzień nazwy Polaka, 
nic godzien krwi przelanej cjców 
naszych Kto zrś p wątj lawa o u- 
OTciwiści rąk, do kóryeh te j ien ą 
dze eij dis »ją, dg e dowói, żs sam 
musi bjć nieu izeiwym, khdy o in
nych tek sąlzi. Niechaj nie myśli 
„że prnew ż on ma w Sirctiflak', 
że i każdy j< st teki.*'

Sk’a’ka zabrana wykaz.łz kwotę 
doi. s’>śdzi siąt. Około kwandrans 
do jedenaitej rozeizi śmy się za ra
dą księdza probo tacza każdy w 

s wojąstronę, a oddziały zbrojni Strzel
ców, Krakusów i Uhnów na Ri- 
viegten ul. di głównej sw.,jej k »«- 
t.iiy. Każdy musiał przyznać, że 
_akltol»iek niejedną mieliśmy świet
ną, uroczys‘ość, ti jednać tak rze
wnej już dawno nie było. Ni‘st'ty 
smutek naw dz ł w tym samym cza- 
się parafię po’ską w Brook ynie, 
gdyż proboszcz ksiąJz S. Marcin
kowski, ogólnie kochany i szanowa
ny, zakończył dwa dni przed tem 
swój zacny żywot.

Szanownym kapłanom którzy na 
ZaproszcŁia naszego ks. proboszcza 
zaszezjeili nasz obibód swoją obe 
cucśo:ą, a m sncwic c Wiel. Ks. 
Ks. Gram'ewiozowi, Nowańcnw;, 
Pelczerowi, Jodyozcs, Abiama'stes 
i Micbn:wsk'em i nileży się ze stro
ny naszej wdzięczność za poniesio
ny trud w celu pedn’esienis uroczy- 
itcśii.

Jeden z obecnych.

Ilu jest Polaków w dawnej Pol
sce.

Ciekawą a wielce użyteczną pra
cą wzbogacił p. Czyóski polską 
statystyczną literaturę. — Wziął 
sobie za zadanie obliczyć ludność 
polską na całej przestrzeni ziem 
dawnej Rzeczypospolitej. Praca ta 
z bardzo wielkiemi była połączona 
trudnościami.

Ostateczny wynik jego obliczeń 
jeet następujący:

Ludność polska:
1. W Austryi:

Galicya 2,749,200
Szlązk 154,887
Bukowina 18,251
Spiż 8,000

razem 2,93U,338

2. W Prusach:
W. Ks. Poznańskie 976,700
Prusy Zachodnia 468,900
Szlązk pruski 923.800
Mazurzy pruscy 300,000
Pomorscy Polacy . 8.600

razem 2,673,000

3. W Imp. Rosyjskiem:

Królestwo Polskie 5,400,000 
Wołyń, Podole, Ukraina 514,200 
Litwa i Biała-Rui 958,056
Knrlandya 16,000
Niepoliczonych wyżej Po - 
laków niekatolików na Li
twie i Rusi 12,000

razem 6,900,256

Ogół ludności polskiej wynosi 
zatem głów 12 i pół miliona.

Nam się wydaje, że p. Czyński 
za nizko wziął liczbę ludności pol
skiej w zaborze pruikim, bo przed 
25 laty podali ją Niemcy sami tak
że prawie na półtrzecia miliona, a 
od tego czasu podniosła się ludność 
polska z pewnością aż do 3 mili
onów. Już w r. 1871 liczyła u« 
izędowa statystyka pruska Polaków 
na 2,450,000, a wiadomo, że przy 
statystyce bardzo ostróżoie z nami 
postępują.

fOredownik)

Rezygnacja prezydenta Grevy.

W telegramach zagranicznych 
podajemy wiadomość o resygnacji 
Grevy’ego z ursędu prezydenta rz«- 
czypospolitej franonzkiej. Braun o- 
•a w mniej więcej 'dosłowetn prze- 
tłómaczeuiu, jak następuje:

„Dopóki miałem do czynienia tyl
ko z zaczepkami prasy, zboczeniem 
mężów oddanych mi do pomoey 
przez opinię publiczną i wrsz wię
cej wymagającą się niemożebliwo- 
śoią utworzenia nowego ministerynm, 
podjąłem walkę i pozostałem ua 
miejscu, jak mi powinność moja 
nakazywał*. Lecz w chwili, gdy 
mi się zdawało, iż opinia publiczna tak 
się zmieniła, iż będę mógł utwo- 
rsyć nowe minieteryum, uznał se
nat i izba deputowanych iż mam 
Zreaygnowaó.

Obowiązkiem i przywilejem mol 
im było opierać się temu wyrokowi, 
ecs wiedząc te przeto powstałby 
•pór między władzę wykonawczą i 
parlanceateno, postanowiłem tego nie 
uczynić. Roztropność męża etanu i 
miłość ojczyzny wskazywały mi, iż 
lepiej zrobię, jeżeli aię nie będę 
opierał.

Odpowiedzialność za taki wypa
dek, pozostawiam tym, który go wy
wołali. Wyrzekam się władzy po
wierzonej mi bez trogo starania się 
o nią, a sumienie moje powiida mi, 
żo zawsze wykonywałem moją po
winność Odwołuję się zresztą do- 
całej Fraocyi. Franoya potwierdzi, 
że nic e przez dziewięć lat trwające 
urzędowanie zabezjiieozyło jej pokój, 
porządek i wolność, wyrobiło dla 
Francyi szacunek przed e&łym świa
tem, starało się ją wy> i«5<5 do nij- 
wyższego szczebla i pozostawia ją 
w obee całej uzbrojonej Europy w 
położeniu, iż każdy iouy naród mu
si jej oddać należytą cześó i musi 
uznać jej prawa; dalej powia Fran- 
cya, że dążyłem zawsze za tero, aby 
Francja zajmowała pierwsze mujs->e 
pomiędzy narodami europejskimi 
Franoya powie tskż’, Że za wszystko, 
co dla niej uczyniłam, zostałem c- 
dwołany z urzędu, który jej ufność 
mi powierzyła. Występującemu z 
życia politecznego pozostaje nadzie
ja, że rzeozpospol ta fransuzka nie 
zostanie uszkodzona przez ciosy 
przeciwko mnie wymierzone i że 
wyjdzie zwyciązko z wszystkieh 
niebezpieczeństw jej grożących.

Biórowi izby deputowanych poda
ją moją rezygnację z urzędu pre
zydenta rzeczy pospolitej fraucu- 
zkiej.

Izba deputowanych przyjęła orę
dzie prezydenta w milczeniu. Pre
zydent jej, Fioqust, przeczytał pi
smo prezydenta senitu, w którym 
ter że zwołuje* kongres do Wersslii 
(Versailles), aby wybrać nowego 
prezydenta, poczem zostało p<sia» 
dzenie odroczone przy okrzykarh: 
„Vive la France! Vite la tópubli- 
que.“

Jak się Afrykanie witają.
W dawniejszych czasach nie tro ■ 

szczoDO się bynajmniej o Afrykę i 
czarnych jej mieszkańców. Dopiero 
od czasu, gdy jeden i drugi po
dróżnik odwiedził wnętrze tej części 
świata i odkąd jedno i drugie pań 
stwo poczęło przywłaszczać sobie 
kraje, leżące nad wybrzeżem po
częto się cokolwiek więcej zajmo
wać zwyczajami i obyczajami czar
nuchów, którzy różnią się wielce 
od zwyczajów życia towarzyskiego 
narodów cywilizowanych. Witanie się 
wzajemne zwłaszcza nie jest po- 
dobnem do sposobu witania się w 
Europie, U Tausów, osiada wstę
pujący do którego z domów, ka
żdemu z obecnych na kolana. U 
Waguahnegrów bierze przybywają
cy do domu w prawą rękę cokol 
wiek piasku, lub ziemi, przekłada 
do ręki lewej, pociera ręką prawy 
łokieć i prawą stronę ciała, pod 
czas gdy ręką prawą to samo czy
ni po lewej stronic ciała. Przyczem 
śpiewa zwyczaj oe formuły wita
nia.

Wielu zachodnio afrykańskich 
negrów dmucha sobie wzajemnie w 
twarz na znak powitania, Ossiury 
zaś plają sobie w twarze i w ręce. 
Tak opisuje słynny Stanley. O Ba_ 
toko-negrach pisze L vingstone, iż 
rzucają się na ziemię i kopają s<ę 
na znak radości.

Tibbus’y potrzebują do klękania, 
do zadawania pytań i odpowiedzi 
prawie całą godzinę. Bambarowie w 
północno-zachodniej Afryce, krzy
czą przy witaniu się jak najbar
dziej mogą. Karawanę wracająeą 
do ojczyzny przyjmuje się bębnie- 
niem, strzelaniem i okrzykami. Po
dróżnik Thomson opisuje o swojem 
przyjęciu jak następuje: Nikt nie 
wiedział o mojem przybycia. Skoro 
mnie zaś postrzeżono, byłem na
tychmiast otoczony setkami ozarau* 
chów, krzyczących; o iłe im sił 
starczyło i każdy mnie szarpał za 
rękę tak mocno, iż myślałem, że 
mi rękę wykręcą. Inni znów pła
kali jak dzieci.

Tak zwani Kissandżi witają się 
w sposób bardziej pojedynczy. U 
nich jest zwyczajem, iż przybysz 
siada na miejscu wzniosłem i czeka 
aż go gospodarz przywita. Pozdro
wienie zwyczajnie brzmi: ,,Bok ne
tu'* tj. pokój z tobą i wyrażeniu 
to powtarza s!ę trzy razy. Gość 
odchodząc nie żegna się wcale.

Gdy francuskie poselstwo przy • 
było po pierwszy raz do miasta 
Dahomeh, przyjęli je negrzy wy
strzałami z armat i wszyscy rzuci
li się na ziemię, gdy król ae swoją 
świtą nadszedł. Król potem zajął 
miejsce na swoim tronie pod wiel
kim parasolem. Francuzi przybli
żyli się do niego trzymając kapę 
lusze w ręku; król wstał, żrobił 
kilka kroków naprzód, podał każde- 
mu rękę i kazał usiąść. Wtenczas 
dopiero podnieśli się negrzy, pozo
stali jednakowoż na klęczkach.

Królewska familia jest bardzo po
ważaną u negrów; każdy przacho 
dzący obok jednego z jej członków, 
musi się rzucić na ziemię i posy- 
pać głowę piaskiem. W niektórych 
okolicach uważają obrócenie się do 
gościa plecami, za wielk oznakę 
uszanowania.

Wiele plemion afrykańskech wie
rzy, że zmarli naczelnicy stają się 
po śmierci zwierzętami drapieżne- 
mi i dla-tego też pozdrawiają lwy 
i tygrysy przez klaskanie w ręce.

Bardzo zajmującem jest uczenie 
nowo wybranego króla u Myongwe- 
sdw. Njogoni wyszedł pewnego ra
zu na przechadzkę; nie spodziewał 
się wcsle swego wywyższania na tron, 
albo musiał bardzo zręcznie udawać, 
ż o niczem nie wiedział. Naraz o - 
toczył go hałasujący tłum, złożony 
z jego rodaków i przyjaciół, którzy 
tak starzy, jak i młodzi poczęli go 
bić, popychać i kopać nogami. 
Kto go ńie mógł dosięgnąć ręka, 
mi, pluł na niego zdaleka i wy
myślał nad nim; przeklinali nie 
tylko jego, lecz nawet jego matkę, 
jego ojca, babkę i dziada. Raz po 
rasie zawołał jeleń z nieb: „Te
raz możemy jeszcze wymyślać nad 
tobą i cię bić — teraz możemy 
jeszcze robić co nam się podoba, 
bo teraz jesteś nam jeszcze równym 
i nie jesteś naszym królem. Fó 
żniej będziemy musieli esynić, co 
rozkażesz. Njozoni musiał jeszcze 
przez parę godzin przekonać się 
o tem, że jest poddanym. Tym
czasem popychano go aż do mie
szkania zmarłego króla. Naraz u- 
ciszył się tłum a po chwili wołała 
cała gromada: „Obieramy Cię, Njo- 
zoni, naszym królem. Ludu z My- 
ongwe, patrz oto twój król“.

Urzędnik jakiś przyniósł jedwa
bny kapelusz zmarłego króla i 
wsadził go Njozoui’emu na głowę.

„Niech żyje nowy król!" zawo 
]ała tłuszcza. Przez cały ten dzień 
hulał, tańczył i śpiewał naród i 
dawał swemu królowi tyle rumu ile 
mu dał przed koronacją razów, aż 
już nie było rumu i król i lud by
li chorymi.

Nie jeden rok minie jeszcze, nim 
obyczaje i zwyczaje ustąpią oby
czajom bardziej cywilizowanym.

* Kompania Burlington i Nothern 
koLi wybudowała nad rzeką Missi 
ssippi w pobliżu Winona, Minn., 
most 1900 stóp długi.

* W dmu 16 grudnia ma zo
stać powieszony w Mason City, 
la., niejaki Chester Bellows za 
morderstwo i to na tym samym 
powrozie, który został zamówiony 
przez szeryfa Matson z Chicago 
dla anarchisty Lingga który wo> 
la] lobie sam odebrać życie.

OŚWIADCZENIE
Polaków z pod panowania Pru

skiego 
zebranych na wiecu 

w Poznaniu
DNU 15 LISTOPAD! 18S7.

Na mocy riytkazu n ewiadomego 
pochodzenia i nieznanej daty za
przestano od ' października r. b. 
w szkołach elementarnych uczyć 
dzieci nasze polskiego czytania i 
pisania — tak, źe obecnie na Gór
nym Szlązku, na Warmii, w Pru
sach Zachodnich, Wielkiem Księ
stwie Poznańskiera oawniejsze t. z. 
dwu-jgzykowe szkoły elementarne 
pozbawkne zostały wszelkiego zna. 
mienia polskości i zamienione są na 
szteły czysto niemieckie.

Ponieważ do szkół tych chodzi 
przeszło 300,000 dzieci polskich, 
mających prawo do kształcenia się 
we własnym języku, ćwiczenia aię 
w polakiem czytaniu i pisaniu, oraz 
do uczenia aię religii w ojczystym 
języku,

przeto my Polacy, ze wszyst
kich dzielnic polskich, pod 
panowaniem pruskietn zostają
cych, zgromadzeni w dniu 15 
Listopada 1887 r. na walnym 
wiecu w Poznaniu, — wyraża
my głośno i publicznie zdll - 
mieni ubolewanie nasze z po
wodu powyższego rozporzadze-

- nia, oraz świadomość wyrzą
dzonej nam przez to krzywdy.

Zniesienie nauki języka polskiego 
W szkołach przeznaczonych dla 
dzieci wyłącznie lub przeważnie 
polskich n;n tylko sprzeciwia się 
prawom Bozkim i przyredsonym o- 
raz najprcgtszytn zasadom zdrowej 
pedagogik', ale nadto

przeciwne jest międzynarodo
wym stypulacyom i uroczystym 
przyrzeczeniom królewskim, ja
kie otrzymała przeważna część 
ludności pod panowaniem pru- 
•kiem,
w skutkach zaś sw< i ih dopre- 
dziłtby nieuchronnie do umysło
wego moralnego skarłowacenis, 
do materyalnego upadku przy
szłych pokoleń.

Jako obywatele państwa, z ped 
ustaw konstytucyjnych nie wyjęci, 
mamy nie tylko prawo ale i obo
wiązek żądać, żeby i wobec UAS 
przestrzegano zasady Bizkiego i 
ludskiego porządku, który nakazuje 
po wszystkie wieki szanować język 
każdego narodu i który niczatarte- 
mi głoskami wypisany został palcem 
Bożym w prawie natury: „Co to
bie nie miło, tego drugiemu nic 
czyń."

Odwołując się ea teQ porządek 
Bożki i przyrodzony, stwierdzamy 
nadto, że przeważnej części ludności 
polskiej pod panowaniem proskiem 
zostającej, poręczono poszanowanie 
języka polskiego traktatami mię 
dzynarodowemi i innemi przyrze
czeniami królów pruskich, » mii- 
nowioie:

traktatami mięlzy Prusami, 
Rosyą i Austryą z dn a 3 ma
ja 1815,
odezwą króla Fryderyka W>1- 
helmi III r. dnia 1* maja 1815, 
aktem fioaluym kongresu wie
deńskiego z dnia 9 czerwca 
1815;

królowie zaś prascy w swojem i na
stępców swoich imienin przyrsekli 
wiernie dotrzymać onycb między
narodowych atypulacyi i warunków.

Na tę podstawę naszego prawno
politycznego stosunku do monarchii 
pruskiej,

na słowa królewskie, nazywają
ce „przywiązanie do swego ję
zyka, obyczaju i wspomnień 
dziejowych" „chwalebnem i god- 
nem uszanowania,"
na słowa królewskie zaręczają
ce naszemu językowi rÓWUO- 
uprawione stanowisko we 
wszelkich Sprawach i czynno
ściach urzędowych — odwo
ływaliśmy s ę od lat 
z górą 70 i na nie też nie 
przestaniemy się odwoływać 
mimo dotkliwych czasów, jakie 
na nas nieustannie spadają.

Wypełniając porówno z innymi 
wszystkie obowiązki poddanych, 
płacąc podatek mieuia i krwi na
szej tak w czasie spokoju, jaki, też 
w ora-ie wojny, ponosząi tak 
wielkis ciężary przy zakładaniu a 
zwłaszcza utrzymywaniu szkól lu- 
dowych, m»my równe z innymi 
prawo do korzyści, jakie szkoła 
uczniom swym i społeczeństwu za- 
pewnitó powinna, a które zapewnić 
Woie jedynie na podstawia oj
czystego języka, jak to uznaje 
pedagogika aałego ucywilizowanego 
świata.

Ostatnie rozporządzenie dotyka 
nas niemniej boleśnie przez to, że 
dzieci nasze, nie nauczywszy się 
w szkole po polsku czytać, nie 
będą mogły korzystać z nauk rsli- 
gii Św., nie będą eię mogły 
kształcić ani rozwijać moralnie za 
pomocą katechizmu, ani ks;ążek 
budujących i że ostatecznie w tym 
stanie moralnego zaniedbania łatwe 
stad aię. mogą przystąpnemi dla 
zgubnych podszeptów ludzi spo
łecznego przewrotu.

Na rozliczne petyoye znoszone w 
ostatnim lat dziesiątku do różnych 
inatanoyi, nie doczekaliśmy się żad
nej ulgi, ani naprawy tyeh niedo 
statków, na które się żaliliśmy.

Dzisiaj przeto nio pozostaje nam 
chwilowo nie innego, jak oświad
czyć,

że protestujemy przeci
wko wykluczeniu języka pol
skiego ze szkół naszych; 
równocześnie atoli odzywamy 
aię do szanownych posłów 
naszych i wyrażając im pełno 
wdzięczności uznanie za do
tychczasową obronę praw na
szych, wypowiadamy przekona
nie, że tę głośną żałobę naszą 
zaniosą przed sąd opinii pub
licznej i wykażą ogrom tej 
krzywdy, jaka na» spotyks.

51 y zaś Obywatela wszystkich 
dzielnic Polski pod panowaniem 

Europejska „Bonds & Exchange” Co. 
93 — 95 Fifth Ave.,
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Losy austryacko-węgierskiej loteryi 
każdego gatunku. Można wygrać 200-000. 100.000- 50.000 i t. d.

ZA WYPŁATĄ MIESIĘCZNĄ PO $5.00.
Po szczegóły można si«| udać piśmiennie do powyższej firmy. 

Sprawozdania o wygrywaniu poselają się każdemu do domu „gratis i 
frano° “ (Jan 1.‘88).

pruskiem, pomni praw i obowiąz
ków swoich, oświadczamy uroczy
ście przed Bogiem, Któremu 
starań, aby w młodzieży naszej u- 
trzymać świadomość dziejowej 
przeszłości i nauczyć ją, źc pod 
panowaniem proskiem ma wsze'kie 
prawo być i pozostać pohką, zacho
wać wiarę ojców, język ojczysty, 
zwyczaje i obyczajo narodowe.

POLSKA.
Ziemio Polskie.

Pod Prusakiem.

W. Kg. Poznańskie.

W Ławkach pod Trzemesznem 
chciała jedna z mieszkających tam 
kobiet ustawić sobie mały piecyk- 
i w tym celu poszła po cegły do 
starego muru pozostałego z spalo
nego przed rokiem domu. W chwi
li wyjmowania cegieł mur się zawa
lił i zasypał ową kobietę, tak iż 
niebawem umarła.

— Towarzystwo kolotizacyi wew 
ngtrznej, mająca swą siedzibę w 
Berlinie, zakupiło majątek Zamość 
w powiecie ostrowskim od jednego 
z banków niemieckich i już w naj
bliższym czasie takowy rozparceluje. 
„Ostdeutsche Presse" donosi nadto, 
że rzeczone Towarzystwo zamierza 
zakupić jeszcze dwa majątki w o- 
kolicy Ostrowa, tak jż będzie mia’ 
ło razem około 8000 mórg.

Pod Austryakiem

Galicya.
— Z Rawy ie Galicyi donoszą do 

„Dzień. Polek.", ie rozruchy z po
woda ustawy drożnej w Hujczu 
wcale nie ustały, pomimo nadtjiiia 
ze Lwowa 50 żołnierzy pieszych 
pod wodzą porucznika G. i 50 żoł- 
tierzy pieszych pod wodzą porucz 
r.ika L. Włościanie się nie uspokoi
li i w skutek tego wezwano znowu 
szwadrotn 11 pułku dragonów sta
cjonowany w Siedii-kacb, którzy w 
liczbie 50 konno przybyli. Pomimo 
przybycia dnginów rczcuchy nie 
ustsją, a wszelkie przedstawienia 
czynione przez wydelegowanego ko- 
missrza tamtejszego starostwa p 
Władysława Jarosza, poz<stają bez 
skutku.

Uciechy zimowe.
Ubogi człowiek nie cieszy się, że 

zima nadeszła, zwłaszcza gdy nie 
wziął przykładu z mrówki, która 
latem pilnie pracuje i składa zaso* 
by dla dni chłodnych. Nadchodzi 
mróz, który tak cieślę, jak i zwy
czajnego robotnika po ulicach za
pędza do domu Jeden i drugi szu* 
ka przytułku za pieoem; kwestya 
atoli zachodzi czy podczas latosiej 
zimy będzie można w nim dobrze 
napalić, ponieważ węgle są nie
zmiernie drogiemi. Choć natura 
przez ciągłą posuchę nie zdołała 
ceny węgli popędzić w górę, to 
zastąpili jej miejsce monopoliści, 
którzy węglami handlują. Prawdą 
jest, że kilkanaście okrętów nała
dowanych węglami znajduje się w 
drodze do Chicago, lecz te nie wy
starczą na potrzeby miasća, a zre
sztą zachodzi obawa, że rzeka za
marznie, nim zostaną zgromadzone 
wystarczająca zasoby węgla, pod 
tym warunkiem naturalnie, że han
dlarze węglami będą chcieli zaopa 
trzyć się w takie zasoby. W da* 
wmejszyoh już latach, kiedy mono
poliści uciemiężali wszystkich, o 
ile tylko mogli, była mowa pomię
dzy obywatelami, o położeniu koń 
ca tej sprawie. Mówiono o koope
racyjnych składach węgli, do któ» 
rych miały zostać przysełane węgle 
koleją. Obliczono do ‘najmniejszego 
szczegółu, jak tanio akcyonaryusze 
będą mogli dostarczać węgli i że 
prefit z węgli petrzebowanych pod
czas jednej zimy pokryje kapitał 
wpłacony. Cieszono się te monopo 
łowi zadano cios śmiertelny; rokow 
w ano, radzono i każdy był kon
tem. Tymczasem nadeszła wiosna, 
słoneczko świeciło mile, zapomnia
no o zimie i — wszystko pozosta
ło po staremu.

Tego jednak nie zapomnieli oby» 
watele, że wiosna jest najlepszym 
czasem do zakupienia węgli, bo w 
tenozas są tańszemi, jak zimą. U - 
dano się więc do handlarza wę
glami i zamówiono 500 lub 6o0 a 
może 1 1,000 buszli węgla po $8.00 
za sto. Zrobiono kontrakt a wię
ksza część obywateli była zadowo
loną, iż każdy uczynił swą powin
ność. Nadeszła znów pora zimowa. 
Telefonowano, telegrafowano, pisa
no, pesełano, chodzono do handla
rza węglami i żądano aby wypeł
nił kontrakt i przysłał węgle. Tym 
czasem poszła cena węgli w górę 
kosztowały prawie dwa razy tyle, 
co poprzednio, a handlarz przeko • 
nawszy się, że zawarł kontrakt nie 
bardzo dla niego koszystny, po 
prostu nie dostarczył węgh i ich do 
dzisiejszego dnia nie dostarcza. 
Zdarzyły się tuziny takich wypad- 
ków. Obywatele protestują i o- 
świadczają, iż im wyrządzono krzy« 
wdę wołając o pomstę do nieba. 
Lecz wszystkie błagania i prote
stowania nie pomagają nic. Przs' 
t eż na to mężna znaleźć radę, po
wie nie jeden, mamy przecie sę 
dziów i adwokatów- Lecz rostropny 
obywatel nie uda się do nich bo 
pamięta o tern, że

Incidit in Scyllamt qui vult 
vitare Charybdim,

On wie dobrze, że proces wygra 
przed sędzią pokoju, lecz pamięta 
także o tem że istnieje sąd tak 
nazwany „Common Pleas", do któ 
rego biedny prześladowany han 
dlarz węglami może apelować. Tu 
musi mieć obywatel adwokata. Na 
500 buszli wynosi różnica pomię« 
dzy dawniejszą a teraźniejszą 
ceną węgli około 120 może, adwo
kat zaś żąda $25. I cóż robić w 
takim przypadku?

Ze ile ogrzanego pokoju udaje się 
obywatel na ulicę. Przypatrz mu 
się jak ostróżnie idzie. Mówiłbyś że 
stąpa pomiędzy jajami, których nie 
chce potłuc. Bacząc na każdy krok 
posuwa się po chodniku pokrytym 
śniegiem i lodem. Jednemu lub 
drugiemu wydarzy się, że upadnie, 
że złamie rękę lub nogę. Jest to 
niebezpieczeństwo, z którego ka 
tdy musi być zadowolony, boć na 
no by była zima. Każdy obywatel 
jest małym Vanderbiltem i myśli 
„The public be damned", (niech 
tam.... gęś kopnie całą publi
czność). Cóż mi do tego, że Tomek 
lub Jerzy złamie rękę lub nogę, 
lub skręci kark. Mamy wprawdzie 
policyę, a w niej bardzo zdolnych 
i odważnych ludzi, którzy samego 
djab]a się nie boją, lecz przed wła
ścicielami domów czuje każdy pe
wne uszanowanie. Pocóż ma zre
sztą robić sobie nieprzyjaciół w o» 
kręgu, nad którym ma czuwać. 
Dla tego też pozostają chodniki 
nieociyszczone, nikt nie posypie na 
nie nawet popiołu, jak to przepisy 
miasta wymagają. Niech każdy sam 
siebie strzeże. Cokolwiek ruchu nie 

| zaszkodzi nikomu. — Gdy zaś 
przyjdziesz na ulicę cokolwiek sko- 
siatą, to wtenczas dopiero poznasz 
wszystkie uciechy zimowe. Nim się 
spodziejesz uderzyły w twoje nogi 
sanki, na których się znajduje 
chłopiec będący już w wieku, w 
który czem innem powinien się zaj
mować. Policjant stojący na rogu 
przypatruje się wszystkiemu spo
kojnie, bo cóż mu do tego, że się 
dałeś obalić, lub co mu dotego, że 
jedno lub drugie dziecko sobie nad 
wyręży twarz lub członki. Na to 
jest lub był każdy młodym, aby 
się cieszył, póki młodość trwa. 
Chirurgowie i lekarze zresztą obcą 
także żyć.

Każdy dzień kończy się. Prawy 
obywatel znalazł przytułek w cie* 
p)em łóżku. Leży spokojnie aż do 
samego rana prawie. Służąca lub 
inna osoba zajmująca się jego go 
spodaretwem wstała co dopiero i 
roznieciła ogień. W tem daje się 
słyszeć huk i krzyk obawy. Mimo 
woli myśli człowiek o dynamicie. 
Tym razem atoli nio było tu ucznia 
Mosta, lecz gospodyni zapomniała 
zakręcić rurę prowadzącą do kotła 
od wody. Woda zamarzła, para nie 
mogła się ulotnić i nastąpiła eksplo 
zya.

Nie potrzeba się dalej rojwodzić 
nad uciechami zimy. Wszyscyśmy 
prawie przeszli podobne kolej#. Ka
żdy z nas szemrał, lecz pomimo 
tego pozostaje wszystko po sta
remu.

Cudowny rabbi.
— Źjł gdzieś.... ua keńcu świa

tu... eudowny labbi, ktćrsgo »ła- 
wa dotarła, eż do syreniego grodu. 
I chwaloną była jego mądre ść i sła
wiona cudotwórcześć jego! Aliści 
r.zaszła eię wieść głu iha, iż wielki 
mąż przybywa na jakiś czas do 
Warszawy, zapanowała przsto radość 
wielka pomiędzy synami Izraela — 
oczekującymi z niecierpliwością po
twierdzenia pogłoski. Witść „pan
toflowej poczty" okaziła się praw- 
dziią, pewnegj bowiem poranku 
rabbi znalaił się w murach War
szawy, clocaony przez tysiączne tłu
my wiernych. Rozlokowawszy się 
w wygjdnym apirtameno'e, racrął 
udzielać posłuchań biednym i boga
tym, a ksżdy z przyjętych poczu
wał aię do ekazetfia wdzięczności 
w.... brzęczącej lub szeleszczące;, 
jak kto mógł, monecie.... Rabbi u- 
dzielał porsd na wszystko; zdrowi 
i chorzy, milionorzy i nędzarze* 
panny i mę?a'k , wyzyskiwani i wy, 
zyskiwacze ciążyli dcń tłumnie, wie
rzą", iż wielki — „on" każdy 
bił ukoi i każdą zghdti treskę. 
Mądrość rabbiego sprawiła nawet, 
iż niektórzy mniemając, iż mamona 
w takich rękach może aię podwoić, 
przynieść szczęście, składali do 
szkituły cudotwórcy sw j, oszczę
dność', kapitały, kapitaliki, złote 
srebro i drogie kam;eni«. Ikść de
pozytów doszła już do pokaźnej cy
fry, wszyscy b.wi m składali a nie 
odbierał tiki....

Rzacz ta ciąg.ięhby się do nie
skończoności zapewne, gdyby isbbi 
nie sprawił oryginalnej niespodzian
ki. Pewnego bowiem Tanka, tak jak 
wieśó o jego przyjeźizie, gruchnęła 
pogłoska, iż rabbi.... rozwiał się, 
ulotiił, zniknął. Niestety wiadomość 
ta okazała się prawdziwą, mądry 
rabbi czmychnął i dotąd czmycha, 
a syn .wie lira da rozdzierają sobie 
szały i płiczą i.iitkojonym nigdy 
płaczem z tęs'<n >ty po przejisdłej 
gotówce, po srać mm złocę i dro
gich kamieniach.... O-wielki rab
bi!.... któż miślał, iż jesteś zwy
kłym oszustem, krzyczą dei iaj w 
oko icacb że aznej bron y młodzi i 
starzy, dzieci i kobiety. Hidorya 
prawdziwa. Nifldawno osiadły rabbi 
w Warszawie zaiknął w tych dniach, 
zabrawszy różnych depozytów na 
sumę około 30.000 rs.

* Anarchiści chicagoscy wyno
szą się z Chicago do Denver, Co
lorado. Wiemy o tem, że oby watę 
ls chicagoscy są i tego zadowo* 
leni; czy obywatele w Denver po
dzielą ich zdanie, jest kwesty ą, 
której objaśnić nie możemy.

Peter F. Weber,
fabrykant i handlarz.

temyvs-zystkiem co jest potrzebnem
w „storze".

SZAFY DO LODU, 
LUSTRA, PÓŁKI, PUDŁA WY8TA.WNICZE 

kantop.y, POLIC s i t. d.
45 s. Franklin str., Chicago, III 

Opatruję we wszystko, co jest potrze 
bnem, tycb, którzy mają lub obcą zało
żyć saloon, restaurację, aptekę, sk»ad 

cygar, groseruię tub sk’ad obuwia.
» (Nrv. 10. '88)

Nieco o świni.
Obecnie przez ulepszoną cho- 

dowlę, a mianowicie przez krzyżo
wanie świń z różnych krajów i oko
lic, mamy niezliczone odmiany te
go zwierzęsiu. Pierwot- ie odróżnia
no w Enopie trzy główno rasy świ
ni; 1) świnię kudłatą, 2) śsioię ro
mańską i 3) długoucha.

— Świnia kudłata jest pierwotią 
świnią południowowsohodoiej Euro
py, tj. Turcji i Węgier, i poczytu
ją ją za zbliżoną do świni rhińsk ei. 
Głowa jej jest wazka i długa, uszy 
stojące, grzbiet wygięty; szczecinę 
ma gęstą i krę -ąoą się, i ztąd na
zwani) ją świnią kudłatą. Świnie te
go gatunku łatwo s:ę tuczą i pło
dność i -h jest zadowaleiająca. W 
Turcji odróżniają dwie rasy: albań
ską i anatohką. NaWęgrzeib załaą 
główne trzy rasy: mangalicka, która 
jest większa i najwięcej rjzpowssc ih- 
nioua; bakońska, uważana za pier
wotną uhjscową; tudzież szalon- 
tańske.
, Ś winia romańska, którą hodują wj 
Włoszech, Hiszpan i, Portugalu, po
łudniowej Francyi i Sswajcar,. i, 
powstała podobto jnź za daznycb 
czasów rzymskich ze zmieszania 
Świni miejscowej ze świnią chiń
ską. Głowa jej jest krótka z gru- 
bemi szczękam', czoło wypukłe, 
uszy krótkie, grzbiet prosty, długi 
i g°ły» boki okrągłe prawie też 
goie, ezyji pokryta rzadką szczi- 
oiną. Świnia włoska była użyta do 
uszlachetnienia ras angielski -b, za
nim te ostatnie krzyżowane z chiń
skie tui.

ŚwiniaD dłagoucha jest właściwą 
pierwotną świnią europejską; u- 
trzymywała się mianowicie w środ
kowej i północnej Europie. Odróż
niają dwa j j gatunki: Świnia wiel
ka i Świnia main; takowe bowiem 
znajdu ą się zwłaszcza w Poises i 
Niemczech.

W południowej częśoi Polski i 
przyległych prowincyacb Rosji ho
dują świnię, pochodzącą z krzyżo
waniu rasy długouebej z rasą ku
dłatą, i ta nosi nazwę świni poi. 
skiej małej. Głowa jej wazka z o- 
strtmi shrcząoeroi uszami, grzbiet 
zlekka łukowaty, pokryty grzywy, 
tułów długi za'krąglony, oogi uei- 
kii i krótki", szczecina barwy rdza
wej i żółtawej. Płodność jej i żdol- 
nośó odkaimienia zalowakiająea, 
dla tego hodowla jej w pohk eh 
stronach jest n ijodpow iedaiejezą, 
_  W północnej raś części Polski 
i przyległych prowincjach Roayi 
i Prus, tudzież w Skandynawii, spo
tykamy świnię, która uchowała wszy
stkie cechy pierwotnej świtfi długo- 
uchej; nosi ona nazwę świni pol
skiej -wielkiej. Z powedr zachowa 
nia pierwotnych eseb, iż nie bjła 
zmięszauą ze świnią ohińską, można- 
by ją razwać zwykłą, nieuszlacbet- 
nioną świnią europejską. R >dzi ona 
prosięta prggowate, i to wskazuje 
ua jej powinowactwo z dziki.m. Ma 
głowę dużą, długą i B^’-ką, obwi- 
tła uszy, grzbiet wyg ęty szczeci- 
niasty, nogi wysokie. Maciora rodzi 
nawet do 90 prosią*. Wypasione 
mają 500 a nawet 1000 funtów ży
wej wagi. Wytrzymałość tej świni 
na zmiany pogody pozwala hodo
wać ją szcztgólnie na pastwiskach 
i w lasach dębowych. Krzyżowanie 
jej z rasami sngijskiemi doprowa
dza do dobrych rezultaiów.

W Niemczech spotykamy także: 
świnię niemiecką wielką na nizinach 
północr ychNkmtec, i świnię niemi - 
oką małą w południowych stronach. 
Przez staranne hede wanie i krzy
żowanie doj rowadzono je jednak do 
lepszych form i wytworzono nowe 
rasy, jako to: westfalska, holsztyń
ska, jutlardzka.

We Francyi meją kilka ras, któ
re wytworzyły się ze starożytnej 
świni przez krzyż iwanie z innemi 
gatunkami. Najgłówniejsze są: po- 
spil t», która mało się cdmieniła^od 
pierwetnej, nermand k", ira<ń)k»» 
lotiryngska i d.

Najwięcj Atglicy zn ianili typ 
swojej pierwotnej świni przez 
krzyżowanie ze sprowadzonemu róż- 
nemi gatunkami i uszlachetniacie, 
dając prziz to przykład hodowcom 
innych krajów. Wytworzyli .oui wie
le nowych r s, różniący -h się sw-- 
mi przymiotami. Dzielą je także 
na rasy małe i wielkie. Do grapy 
ras małych należą głównie: lejcester- 
ska, w ndsorske, m’.ddlssexska, col- 
lesebilsba. Do grupy ras dt żych 
zsś: yjrkszyrska, berkszyrska, hump- 
szyrska, essek-ka, susekska i inne 
miesswne. Trod 10 wielką liczbę 
tych cdiniin op'sać szczegółowo, i 
przytoczyliśmy raizej nieco z prakty 
oznej hodowli, w czem są Angl cy 
wzorem.

Tadeusz Kościuszko, 
i Szanownym Rodakom oznajmiam 

że gdy obrazy Tadeusza Koiciu. 
szki trudniej było sprowadzać z 
Europy dla ich wyczerpywania się, 
podjąłem się nakładu w kilku ty
sięcy egzemplarzach. Obraz przed - 
stawia tego bochatera w stroju na - 
rodowym na koniu,jako naczelnika siły 
zbrojnej pod Racławicami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach 
rozmiaru 18x24 cale.

Pojedyńczo sprzedają się po 75 c.
W. Dyniewicz.

WM. E. MASON - LAWRENCE M. ENNIS.

Mason & Ennis,
ATTORNEYS AT LAW 

NOTARY PUBLICS 
ADWOKACI,

79 Dearborn Str.,
room a*/, aa, aa cfc

CHICAGO, ILL.
Fr. Niemczewski,
J. Małkowski,

polscy 
klerk.

B. STOBIECKA,
PRAKTYCZNA LEKARKA NA OCZI
489 Milwaukee Ave.

Leczy także
Wszelkie inne choroby 

Ma pokoje,nrz^dcone dla 
pielęgnowania zamlejaeo- 
wych chorych. W chorobach

niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lokarzy w Chicago, z którym jeat 
w połączeniu. Biednym rady udziela bezpłatnie.

Proezc podawaCdobry adres, bo przez podania 
niedobrego adresu wysetane medycyny awracala 
le 1 p«nj»- *

W KSIĘGARNI POLSKIEJ

W. Dyniewicza,
M2 NOBLE Str., _ _ CHICAGO, W.,

j®*t do nabycia

ZBIÓR PIEŚNI 
nabożnych katoli

ckich 
dla użytku kościelnego i domowego.

52 msze, nieszpory, 1102 pieśni i 
dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę.

Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu na pięknym pa 
pierze i z wyzłacanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedają się po cenach 
następujących: 
Oprawne w półskórek,

1 egzemplarz pocztą Xft |2.25 
Całe w skórę: 1 egz. pocztą za |2j6 
Całe w skórę i wyzłacaue brzegi:

1 egzempl. pocztą za |S.2S 
Biorącym w większej ilości odstępuje 

aie zwpczainv rabat.

Jerozolima-
w dniu Ukrzyżowania.

OTWARTA:
W dniach powszednich

od 8mej gedz. z rana do lOtej 
na wieczór.

W niedziele
od Iszej do lOtej po południu, 

Wabash Ave. &
Panorama Place.

(Wet 1.88).

NA ZIMĘ!
Kożuchy, Czapki, Kołnierze, 

MUFY.
Obsady (do surdutów), jak r^. 
wnied dery, kaftany i t. p. 2 
róinych futer tutejszych i sa_ 
granicznych. Gacie wy

czyszczam i reperuję.
W ogóle podejmuję się wszelkiej pra

cy w zakres kuśnierski wnhodząOej j Ig_ 
pewniam, iż każdy będzie zadowolony 

Wasz Rodak
ST. BOBOWSKI.

652 Noble Street, 
na przeciwko kufteiola Iw. Stanisława K©aikł 

(Jan 1.88). Chicago, m. ’

Nowy sposób na
iPużnikńw.

Przyjacielu! Jeżeli twdj sąsiad 
był tak grzeczny i pożyczał ci Ga
zetę Polską do czytania a od 6 
października nie będwie ehoiał 
więcej tsj grzeczności ezy^ __ 
powiedz mu: Ja czytałem Gazet# 
Polską z twej grzeczności nie po
puszczając, że jt8tem niewi" 
wspólnikiem oszustwa, któreś do- 
cychczas pełnił, nie płacie za Ga 
zstę — a jeśliś zapłacił, pokaż 
wit.

Nekrologia.
-------------------- ---------------- tah
Farmy do sprzedania!

— Maksymilian Wałęgowski, żoł 
nierz polski z r. 1863, Sybirak, 
•marł w tych dniach w Krako
wie.

— W dobrach swoich nad Nie
men umarł Otto Markiewicz Jodko, 
były marszałek szlachty powiatu 
słuckiego.

— W Kościelcu umarł w dniu 
11-go listopada Edward hr. Cza
pski,

— W dniu 7-go listop. zmarła 
w Stanisławowie Marya z Dobrzań
skich Wolska, wdowa po ś. p. Lu. 
dwiku Wolskim,

W Shawano Co., Wis., obok koloni 
oplskich w pięknej, zaludaionej i 
w urodzajną ziemię bogatej rniejsco 
ffiośai są do sprzedania po cenach 
przystępnych jak też na opłaty wy
robione farmy, ta których są wszel
kie potrzebne budynki gopodatese 
sady owocowe itd. .
„nZ'emi “Pewnej pod pług jest od 
• u do 100 akrów, znaczna cześć 
też beru.

Drogi prowadzące obok tych farm 
są bardzo dobre, produktu rolnesprze- 
dawane mogą być łatwo.

Po wszelkie bliższe objaśnienia i 
warunki zgłosić się pod adresem:

J. Kwaśniewski,
Laney"‘ Shawano Go., Wię 

W



CHICAGO.
Były prokurator powiato

wy p. Grinnell złożył swój 
urząd i jest obecnie aędzią; 
miejsce jego zajął dawniejszy 
jego pomocnik p. Longene- 
cker.

— W ostatnich czasach spóź
niały się listy na poczcie chi- 
cagoskiej, a to dla tego iż 
nie ma wystarczającej służby. 
Teraz miejscowi urzędnicy pra
cują od pół do siódmej przed 
południem aż do 9 i lOtej go
dziny wieczorem, lecz pomi
mo najlepszej chęci me są w 
stanie załatwić wszystkich 
spraw.

— W czwartek ubiegłego 
tygodnia uchwaliło ,,Towa 
rzystwo Kościuszko11 zakupić 
jedną akcyę ($250) w banku 
ziemskim na uratowanie zie
mi polskiej, którą Niemcy 
koniecznie chcą zgermanizo- 
wać. Głównemi promotorami 
byli: St. Słomiński, Michał 
Majewski, Józef Rewerski, 
Wiktor Karłowski, Liszte- 
wnik jr. i inni. Pomiędzy 
187 członkami obecnymi na 
posiedzeniu, jeden tylko dał 
się słyszeć głos sprzeciwiają
cy się wnioskowi.

Trudno zrozumieć człowie
ka, który mizernych parę cen
tów żałuje, by uratować ze 
szpon niemieckich ziemię na
szą własną, „bo co mu po kra
ju, do którego jui nie po
wróć?4. Żałować tylko możne 
człowieka, który nie pamięta 
o tern, że

Każdy ziemi naszej kątek.
Tyle świętych. ma pamiątek.

Z jej zaprzeszłych dni,

i że każda piędź polskiej zie
mi jest oblaną krwią naszych 
przodków, tak, iż musieliby- 
śtny się wstydzić w obec wszy
stkich narodów, gdybyśmy się 
n,e starali duszą i ciałem, by 
odzyskać to, co jest naszem 
„prawem i Bogiem1'.

Sześć czy siedm lat te
mu „Gazeta Polska14 podała 
w swych łamach artykuł o 
ostatnich „Trzemeszniakach44, 
to jest o tych, którzy odwie
dzali giiunazyum trzemeszeń- 
skie aż do końca jego istnie
nia. Mamy ich trzech, o ile 
nam wiadomo, w grodzie o-< 
grodowym. Są nimi: Dr. Wa
cław Majewski, Michał Ma
jewski i W. Karłowski, któ
rzy przez „Gazetę Polską44 po
syłają swym współ-towarzy- 
szom z 1863go roku brater
skie pozdrowienie. 25 letnia 
rocznica powstania ostatniego 
jest niejako także rocznicą 
końca bytu „owej szkoły pol
skiej44, która Niemcom zawsze 
była solą w oku.

— Powyżej wspomnieliśmy 
o zakupieniu przez Towarzy
stwo „Kościuszko44 jednej a- 
kcyi w Banku ziemskim w 
Poznaniu. Musimy tu jeszcze 
dodać, że została otworzona 
subskrypcya na zakupienie 
innych akcyi. Zajmuje się 
tam sekretarz powyżej wymie
nionego towarzystwa, ob. M. 
Majewski, u którego można 
złożyć na ten cel od 5 centów, 
aż do takiej kwoty, jakąby 
który z Rodaków chciał ofia
rować. Spodziewamy się, że 
inne Towarzystwa postępią w 
ślad Towarzystwa Kościuszko. 
W tym przypadku spory po
między „Związkowcami44 i 
„Praktycznymi Polsko-Kato
likami44 nie są na miejscu. 
Powinniśmy pamiętać o tern 
tylko, że każdego z nas po
rodziła Polka i że obowiąz
kiem naszym jest iść „ręka 
w rękę44.

—- W przeszłym tygodniu 
umarło w nsszym grodzie 256 
osób. Głównieszemi przyczy
nami śmierci były: dyfterya 
w 31, dławica w 11, tyfus w 
11, suchoty w 26, kurcze 
(dzieci) w 27> bronchitis w 
15, zapalenie płuc w 20 przy
padkach, przypadkowo utra
ciło życie 10 osób; zabitym 
został jeden człowiek i t. d.

— Andrzej Waltz, 61 lat 
liczący człowiek został w pią
tek rano przejechany przy 
30tej ulicy przez parowóz 
Lake Shore kolei.

— Chicago p siada 384 li- 
stonoszów, którzy w przeszłym 
miesiącu roznieśli 54,571 za
rejestrowanych i 6,915,187 
zwyczajnych listów, 421,902 
kartek pocztowych (postał- 
cards) i 3,916,850 gazet.

— Tomasz Zahora, Czech 
żonaty, mieszkający pod No. 
62 przy Pisk ulicy, utracił w 
przeszłą niedzielę lewą rękę 
w heblami spółki Pfanschmidt, 
Dodge & Co.

AMERYKA.
Z grodu śmietankowego.

(Milwaukee.)

Z Milwaukee donoszą w dniu 2 
grudnia: Strajk mielcarzy się zakoń' 
czyi. Każdy z nich udaje fig do 
pracy, gdzie ją może dostać. Wie. 
lu powróciło na stare miejsca. Wię
ksza część wystąpiła z federacyi 
rzemieślniczej.

Obłąkana.

Ze Saranton, Pa., piszą w doiu 
2go grudnia: Ź >na górnika Jana 
Evans, która od dłuższego już cza
su cierpi na umyśle dzisiaj rano 
w napadzie szału ucięła prawie gło
wę swemu chłopcu liczącemu oko- 
ło pięć lat i to za pomocą toporka. 
Choiała także zabić cćreczkę s»ą 
liczącą lat 4, gdy nadeszli sasiedzi 
i zapobiegli dalszemu nieszczęściu. 
Nieszczęśliwą niewiastę oddano do 
zakłada dla obłąkanych.

1 znów eksplozya.
Z Pottsville, Pa., donoszą pod datą 

2go grudnia; Dzisiaj rano rozsadził 
s;ę w pobliżu East Mshonoy Junc
tion kocioł parowy lokomotywy po
ciągu towarowego. Inżynier utrać ł 
życie n» miejscu; palacz zaś i dwóch 
hsmowników ’ (brakesmen) zostało 
p ranionych tak niebezpiecznie, iż 
w kilka gidzin potem umarli.

— Z Dodgeville, Wis., donoszą że 
podczas rozsadzania skały przy ni 
wetowaniu toru nowej „Newport, 
Dodgeville i Nuriheru kolei," wyda
rz; D się ckg^lozya prochu, przez 
którą pięciu robotników zostało po
kaleczonych (jeden śmierteln e). Lu
dzie ci pracowali w przekopią 25 
stóp głębokim. Kawał kamienia padł 
do dziury zawierającej 7 sądków 
prochu. Gdy go za pomocą sztaby 
żelaznej chciano usunąć, zipalił się 
pro ‘h i nastąpił wybueb. Szcze
gólnym przypadkiem nie zostali ci 
pokaleczeni, którzy się znajdowali 
w pobliżu dziury, lecz, inni, którzy 
pracowali kilka set stóp od miejsca 
wybuchu. Nazwiska okazują, że 
pokaleczeni są niezawodnie Skan- 
dy nswezykatni.

Śmierć, lecz nie hańbę.

Jednym z tych, którzy wolą śmierć 
niż hańbę, był niejaki W. S. Mor
gan, podróżujący dla pewnych fa
brykantów obuwia w Boston, Mass. 
W Memph’s, Tenn., odebrał sobie 
życie, zażywszy nasamprzói taką 
i'ość opium, iż ta byłaby go o śmierć 
przyprawiła, poczeaa jeszcze palnął 
sobie kulą w łeb. W liście, który 
pozostawił i adresował do żony mie
szkającej w Eddy, Tex,, (świad
czył, Że strwonił $800 firmy i woli 
ponieść śmi rć nii hańbę. Pozosta
wił także l:st do swych synów, w 
którym ich przestrzega, aby nie v da
wali się w gry ani w pijaństwo, jak 
ich ojo:ec czynił. Morgan był po
przednio szefim firmy „Morgan, 
Grubbs & Co.“, w Nowym Totku i 
hlizkim krewnjm senatora Stanów 
Zjednoczonych M>rgan‘a ze Stanu 
Alabama.

Anarchista Schewitsch.

Z Nowego Yorku donoszą w tych 
dnisch: Schev. i Itch miał znowu je- 
dną ze swych buntowniczych mów 
Okazyą do tego był „mass-meeling" 
zwołany przez towarzystwa rzemie
ślnicze (Trades federation) na ko
rzyść familii w Chicago powieszo
nych anarchistów, w hali „Cooper 
Union". Zgromadzenie było czyste- 
anarebistycznem. Niewiasty były oz
dobione czerwonemi wstążkami i pió
rami, mężczyźni zaś mieli czerwo
ne krawatki i czerwone wstążki na 
około kapeluszy. Na hali powiewa; 
ły czerwone i czarue ‘chorągwie. 
Znaczna liczba polieyantów była o- 
becną. Nie mieli atoli przyczy
ny się występować, gdyż anarchiści 
zachowywali się dość spokojnie.

Nie czas to do uciechy, mówił 
Schewitsch, nie czas do marnowa
nia i płakania, lecz czas do myśle
nia i przygotowania się do czynu. 
Jesi to obchód dzisisj—nie na cześć 
tym, którzy nia mają uznania, lecz 
dla ludu tego kraju. Morderstwo 
prawne wykonane w Cbioigo nie by
łoby nawet w Kosyi możebliwem. 
Ludzie ci nie zostali powieszeni za 
zbrodnią, lecz dla icb zdań, pism i 
słów. Ze Spieseut i jego towarzy
szami została powieszona wolność 
mowy, wolność myślenia.

Chcecie znać nazwiska obcych w 
tym kraju. Są nimi; Gould, Van
derbilt i R siei Sige. Anarchiści 
nie są obcymi. Kapitaliści, którzy 
nie mają nic wspólnego z ludem, 
tworzą pierwiastek obcy. Oni to za 
pomocą swych piet i^dzy panują nad 
naszem żydem politycznem, oni 
hańbią nasz honor, naszą wolność.

Wrzeszczą o porządek i obronę, 
aby zachować siebie i skradzioną 
ich własność.

Potomstwo będzie sądziło powie
szenie naszych towarzyszów i uzna, 
że 10 była najstraszliwsza zbrodnia 
w Hsloryi tego kraju. Mówione, że 
anarchiści nie należą do tego kraju 

oni wcale też nie chcą należeć. 
Oai nie potrzebują sztandaru tego 
kraju — mają sztandar swój wła
sny —- czerwony. Co oznacza toa 
sztandar czerwony. Oznacza krew 
ludzkości. Sztandar ten jest obryz
gany krwią, krwią tysięcy i milio
nów, którzy dla niej zastali zarze- 
zani. W tym sztandarze znajduje 
się krew ofiar z Illinois. Jeżeli sztan
dar ten jest niebezfiecznym, moi 
panowie gazeciarze, to niebezpieczeń
stwo pochodzi tylko od tych, w któ
rych żołdzie wasi panowie i mistrzo
wie stają.

Wszystkia te klepaniny o prawie 
i porządku są prochem, którym się 
ludziom zasypują oazy. Spodziewam 
się, żeście przysłtli na to zgroma
dzenie swych szpiegów. Trzymaj
my się kupy! Niech krew straco
nych anarchistów woła o pomstę. 
Krew ta je*t naszym sztandarem.

(Jeżeli anarchiście Moskalowi Sze- 
wiczowi i jego bratu Niemcowi Mo
stowi nie podobają sią Stany Zje
dnoczone, toć mogą każdego czasu 
wyleźó tędy, kędy do tego kraju 
przybyli. Wielki ten Budowniczy po
nad nami zostawił przecież tak wielki 
otwór nad wybrzeżem oceanu atlanty
ckiego, iż nikt nie może się zmylić, 
jeżeli powietrze tutejsze je?tmu nie 
raiłem. Może być, że w Moskwie nihi- 
listom i komunistom pobłażają, może 
być że i w Niemczech socjaliści 
radykalni są górą — lecz pocóż 
wtenczas przybywać aż do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie, o ile się 
zdaje, powietrze nie jest bardzo 
zdrowem dla ludzi chcących prze
wrócić cały porząlek apółeczefiatwa- 
Prawda, że w Nowym Yorku jeszcze 
wieje mały wietrzyk przychodzący 
ze starego kraju, lecz jeżeli im tam 
za ciasno, to niech w ostatnim ra
zie przybędą do Illinois a zwła
szcza do Chicago. Przyjmiemy ich 
tutaj tak grzecznie, że zapomną o 
tem iż konstytucya Stanów Zjedno 
ozonych nie była wyrobioną według 
ich myśli.)

Nieszczęścia.

W kamieniołomach w Humrńel- 
stown w Pensylvanii sostało zasy
panych trzech robotników: Niemiec 
John Bricker, jeden Francuz i je
den Słowak.

— W piątek rano zniszczył po 
żar cale miasteczko Eminence, poło* 
żonę w Stania Kentucky.

KronikA kościelna.

K». Tomasz Bonacum został w 
środę przeszłego tygodnia w St. 
Louis, Mo., instalowanym biskupem 
dyecezyi Lincoln (w Nebragoe) przez 
najprzew, arcybiskupa Kenrick. W 
uroczystości brali udział następu
jący dygmitarze kościelni; biskup 
Fink z Leavenworth, biskup O’Cin
ner z Omaha, biskup Hagan z 
Kanans City i biskup Hennessy z 
Dubuque.

Anarchista I jego żona.

„Krwi! krwi! żądam krwi!” 
wrzeszczał kilka wieczorów temu 
w pewnym saloonie przy Bread** 
way w Nowym Yorku mężczyzna, 
który się odznaczał rozczocbronemi 
włosami. Żiden z obecnych nie 
pospieszył się, aby go zadowolić. 
„Jestem anarchistą a ręka moja 
jest podniesioną przeciw każdemu: 
Nie znam pardonu dla nikogo. Od 
tej chwili jedyną moją zabawką bę
dą bomby. Na sercu mojem będę 
nosi} śmierciodajny rewolwer. 
Precz z prawem! Precz ze rządem! 
Czyż pomiędzy wami jest taki, któt 
ryby śmiał powiedzieć, że nie mam 
racyi. Niech wystąpi a ja wypu
szczę z żył jego wszelką krew. O! 
ja jestem dziką hyeną pomsty. 
Któż zdoła mi się oprzeć —W 
tej chwili położyła na ramieniu je 
go rękę mała kobiecina, której przy* 
bycia nikt nie był spostrzegł. O 
becni w saloonie poczęli blednąć. 
Niektórzy z nich zamknęli oczy o- 
bawiająo się krwawej katastrofy. 
Anarchista obrócił się i spostrzegł 
niewiastę. Wyraz przerażenie oka* 
zał się na jrgo twarzy. Obecnym 
zdawało się, te postać jego w je
dnej chwili stała się o dwie stopy 
mniejszą.

„Co tu robisz?” zapytała niewiar 
■ta.

„Nic; nic; tylko —”
„Tak; tylko; tylko zabieraj się i 

chodżzemną. Wszak cipo wiedziałam, 
że nie masz tu przychodzić?”

„Ja — ja —” jąkał dziki anar 
chista, idąc jakoby pies warem o- 
blany za niewiastą.

„Tak galopuj do domu a nieza- 
pominaj, że żle z tobą będzie, jeże 
li cię jeszcze raz w tem miejscu 
ptzydyblę. Słyszysz?”

„Słyszę! oh! oh! słyszę!” biadał 
anarchista, gdy znikł z ociu obec* 
nych.

Cherokees’y.

Jest pięć plemion indyańskich, 
które mają być ucywilizowane. Do 
nich należą „Cherokees’y4' którzy 
podobno mają więcej oświaty, jak 
ich pobratymcy. Nim jeszcze ich 
wypędzono z dawniejszych siedzib 
na południowym wschodzie Stanów 
Zjednoczonych, wynalazł jeden z 
nich alfabet dla ich mowy, w któ 
rych do dziś dnia bywają druko a 
ne ich książki i gazety. Teraz mię 
sza się zawsze angielszczyzna w 
ich język. Ktoby temu nie wie
rzył niech każę sobie przysłać cza
sopismo ,,Ch rokee Advocate * dru
kowane w >ch własnym i angiel
skim języku.

„Cherokees’y'4 mają własną kon
stytucję i zarząd podobny do admi 
nistracyi Stanów Zjednoczonych. 
Dowodzi nimi naczelnik i z n'm 89 ' 
nat i izba reprezentantów, urządzoj 
ne na kształt kongresu Stanów Zje* 
dnoczonych.

Tak jak Amerykanie są podzie 
leni na dwie pertye (mniejszych nie 
potrzeba liczyć) republikańską i de° 
mokratyczną, tak i Cherokees’y ma
ją dwie partye, tak nazwaną „na^ 
rodową44 i „Downing” partyę. 
Stronnictwa te istniały jeszcze gdy 
Cherokees‘y zajmowali obszerne 
prerje w Georgia, Carolina, Ten
nessee i Alabama. Downing był 
wtenczas jednym z najznaczniej
szych naczelników a popierał sprze
daż starych siedzib, gdyż wiedział, 
iż jest niemożebliwem sprzeciwiać 
się Stanom Zjednoczonym. Party a 
narodowa była za utrzymaniem
starych siedzib, niech będzie co
chce. Pomimo że zwolennicy Dow- 
ning’a wtenczas zwyciężyli, to je
dnak „partya narodowa44 była do 
tego oaaau górą i zawsze prze pro* 

wadziła swoich kandydatów, choć 
Downing już dawno połączył się ze 
swymi ojcami, którzy obecnie w 
polach elizejskich gonią za zwie
rzyną.

Przy ostatnich wyborach atoli 
zwyciężył kandydat stronnictwa 
Downing’a, bo został obrany na
czelnikiem Cherokees’ów. Miał kil
kadziesiąt głosów więcej, jak kan
dydat partyi narodowej. Głosy os 
bliczają członkowie legislatury, tak, 
jak to robią członkowie kongresu 
Stanów Zjednoczonych, gdy spra 
wdzają głosy elektoralne na preiy- 
denta. W senac e jako i w izbie 
reprezentantów mogą ci tylko 
członkowie głosować, których krze
sła są zapewnione. Tymczasem za* 
rzuca jedna partya drugiej, iż ten 
lub ów nie ma prawa zająć krze
sła reprezentanta lub senatora. W 
senacie chodzi o jedną trzecią część 
krzeseł, resztę zajmują mniej wię
cej wybrańcy partyi narodowej.

Zwolennicy partyi Downing,® o* 
bawlają się obecnie, że druga par
ty a skorzysta z tego położenia i 
będzie się starała obrócić cały spór 
na swą korzyść i przeprowadzi swe
go kandydata w ten sam sposób 
jak w roku 1876 -77 Hayes zajął 
miejsce Tilden’a, jako prezydent 
Stanów Zjednoczonych. Członkowie 
legislatury Cherokeesów należący 
do partyi „Downinga” nie uczę 
szczają dla tego na posiedzenia 
tak, aby nie było quorum na 
sejmie. Chcą koniecznie, aby icb 
kandydat był głównym naczelni
kiem. W innych kwesty ach chcą 
chętnie ustąpić narodowcom.

Partye obie są tak zawzięte je* 
doa przeciw drugiej, że bez wą
tpliwości byłoby jut przyszło do 
wylewu krwi lub do wojny bratniej, 
gdyby się Indyanie nie bali, że 
Stany Zjednoczone się wmięszają 
W tę sprawę, w którym to przy 
padku byłoby po samorządzie 
plemiona Cherokees ów.

Obie partye zgadzają się na to 
że dotychczasowe położenie ma po 
zostać takiem, jakiem jest obecnie. 
Nie chodzi im o zasady lecz o 
wspomnienia przeszłości, tak, jak 
dzisiaj są rozdzieleni republikanie i 
demokraci Stanów Zjednoczonych. 
Wybory są tylko walką o zdobycz, 
o rozparcelowaniu rezerwacyi> w któ 
rej się znajdują nie chce żadna par
tya wiedzieć. Ci, którzy się za tem 
oświadczyli, ponieśliby porażkę. 
Cały szczep jest za tem, że rezer
wacja jest jego własnością. Biada 
temu, któryby oświadczył, że tak 
nie jest.

Widocznem jednakowo jest, iż 
teraźniejsze stósunki w terytoryum 
indyańskiem nie mogą pozostać 
takiemi, jakiemi są. W terytoryum 
tem można zaledwie znaltżó jedną 
głowę na milę kwadratową. Na pół
nocy, południu i wschodzie od nie
go mnożą się osady. Osadnicy nie 
mogą zrozumieć, dla czego im ma 
być zakazanem osiedlać się na pię
knej owej ziemi, która obecnie jest 
puszczą, zwłaszcza że pięć owych 
szczepów tak nazwanych ,,cywili® 
■owanych44 Indyan. nie chce, ażeby 
w terytoryum owem nie mają prze
bywać dzicy „Indyanie44. Coraz 
trudniejszem staje się wstrzymanie 
od odsiedlenia w Oklahoma.

Powód do znies’enia teraźniej
szych stósunków znajdz.e się ka
żdego czasu, pomimo największej e 
etrożncści Indyan. Powiadają nawet 
że Peel, „congresman" z Arkan
sas posiada już plany na to. Da
wn ej był „przyjacielem Indyan44, 
lecz zmienił swoje zdanie. W po
siadaniu swojem ma spis 22 mar
szałków Stanów Zjednoczonych, 
którzy w przeciągu trzech lat w o- 
wem terytoryum zostali zamordo
wani. Chociaż moża Indyanie nie 
są winni że ludzie owi utracili ty
cie to o ile wiadomo, to biali 
zbrodniarze najwięcej przyczynili 
się do zabicia tych ludzi, a p. Peel 
będzie korzystał z tego i zwróci 
uwagę kongresu na to, że Oklaho
ma jest obecnie przytuliskiem ło* 
trów najgorszych. Ponieważ zaś nie 
zawodnie zostanie wybrany w kon 
gresie naczelnikiem wydziału dla 
spraw indyańskich Peeł, to będzie 
mógł wywrzeć jak najwięcej wpły
wu, ażeby Oklahoma została otwo
rzoną dla kolonistów białych.

Pająk.

U pająków, które tworzą przej 
Scie do interesowanego świata owa
dów, napotykamy wielce rozwinięty 
system nerwowy; nawet nogi są 
oplecione jego rozgałęzieniami, dla* 
tego pająki są zdolne do odbiera
nia delikatniejszych wrażeń. Chociaż 
toczą ze aobą mcrdercze walki i po
żerają się wzajemnie, nie zaprze 
czają jednakże miłości do swego 
zalęgu, wloką jaja z sobą, bronią 

je przed nieprzyjacielem, i od wil
goci zimna zabezpieczają oprzędem. 
Lubią bardzo muzykę, a przez wię
źniów, którzy w ciemnych i wilgo 
tnych kazamatach najwięcej mają 
z nimi czynności, zostały często, 
kroć tak ułaskawione i spoufalone, 
że na dany znak przybiegały do 
więźnia. Godna uwagi jest u niob 
chęć wędrówki, którą odbywają 
częstokroć przez wielkie przestrze - 
nie, posiłkując się siecią pajęczą. 
Matematyczna dokładność tych 
sztucznych sieci, znana jest po
wszechnie; używają jej zaś prze
biegle do łowienia zdobyczy; uszko
dzone miejsce naprawiają natych* 
miast, utnią poznać siłę nieprzyja
ciela po dotknięciu sieci- Gdy sil - 
niejszy jest od nich, cofają się i 
kryją, gdy słabszy, biegną coprj- 
dzej, osnuwają złapaną ofiarę przę
dziwem, aby ją uczynić nieszko
dliwą — a w końcu pożerają czyli 
wysysają.

Dla starych panien.

Naśladowania godna asekuracja 
istnieje w Danii je»lto towarzy
stwo ubezpieczeń starych panien. 
Celem jej jtat opieka nad pannami, 
które za mąż nie wyszły, a które 
po pewnym czasie otrzymują mie
szkanie, utrzymanie i pewną kwo
tę „na szpilki". Metodę towarzy
stwa przedstawiają w sposób nastę
pujący: Ojciec rodziny, któremu 
się córka urodziła, zgłasza się do 
Towarzystwa, zapisuje córkę swą na 
członka i płaci pewną oznaczoną su
mę. Córka nie wyszedłszy za mtź 
do 24 lat życia, ma prawo do pe
wnej pensji i mieszkania w budyn
ku zakładowym, zamieszkałym przez 
podobne jak ona dimy. Jeżeli oj
ciec przedtem umiera, natenczas daje 
Towarzystwo sierocie schronienie, a 
patem dopiero owa pensyę. Jeże
li wpisana na członka panienka wyj
dź e Za mąż, natenczas traci ona pra
wo do wpłaconych pieniędzy, które 
stają się własnością Towarzystwa. 
W ten sposób może Towarzystwo, 
biorąc małe premie, zapewnić życie 
i utrzymanie pannom. Ale i stronę 
moralną ma ta instytucja na celo; 
niejedno nieszczęśliwe małżeństwo 
nie przychodzi do skutku, na jakie 
się panie oka godzi, by przez nie ul 
zyskać „dom i utrzymanie", |

Zegarek drewniany. |

W zakładzie zegarmistrzowskim' 
p. W. w Warszawie złożono cieka
wy owoc cierpliwości i zręczności 
J<st to zegarek kieszonkowy, cał
kowicie wyrobiony z twardego 
drsewa, wraz ze wszystkiemi kół 
kami, trybami itp. Zam ast rubi 
nów, pomysłowy autor użył kości 
słoniowej i tylko sprężyna stanowi 
jedyny szczegół z metalu. Zegarek 
po nakręceniu chodzi koło dwóch 
godzin. Wykonawcą zegarka jest a 
mator p. G., Warszawianin, od lat 
przeszło dwudziestu zesłany na nre 
szkanie do Wiatki.

Smarowidło na skóry.

Osoby, zmuszone często chodzić 
po błotach, skarżą się niejednokro
tnie na częste pękanie obuwia. Nie 
jest to winą skóry, bo nawet naj 
lepsze gatunki nie mogą 8’ę ostać 
takim warunkom; jedyną radą w 
tym razie jest częste smarowanie 
butów. Smarowidło na buty powin
no odpowiadać dwom warunkom;
1) posiadać tłuszcz, któryby nie do
puszczał , wody do skóry i pokrywał 
jakby lakiem jej powierzchnią:
2) nie powinno psuć skóry. Po
wyższym warunkom odpowiada po
niżej wymieniony przepis, dający 
się zastósować do smarowania nie- 
tylko butów, ale innych przedmio
tów skórzannycb; fartuchów u po
wozów, rzemieni, pasów i tp. Pół 
funta oleju lnianego dolewamy do 
stopionego pół funta sidła; do po
wyższych substancyi dodajemy 8 
łuty stopionego wosku i 3 łoty ru 
wnież stopionej, żywicy. Zmięszaw- 
Biy na gorąco powyższe sub stancy e, 
po zdjęciu ich z ognia, dolewamy 3 
łuty terpentyny. Do powyższych 
substancyi dla nadsnia barwy doda 
jemy trochę palonej kości (najle
piej słoniowej). Tym sposobem o- 
trzymujemy smarowidło, które nale
ży dobrze zapakować w słój 
szklanny. Po użyciu wcieramy je 
mocno w skórę.

Z historyi widelca.

Widelec po raz pierwszy pojawił 
się w r. 1287 na dworze Edwarda 
I, króla angielskiego. W spisie ru
chomości figurują aż „trzy widelce 
do jedzenia gruszek." Pierwotnie 
bowiem używano iih tylko do owo
ców i suszonych konfitur. Mięso 
jedzono palcami. Eleganci za pa
nowania Henryka III usiłowali 
wprawdzie zastąpić je widelcem, 
lecz nowość ni» zdola'a się utrzy
mać w obec szyderstwa „ludzi roz
sądnych.44

Starożytni Grecy i Rzymianie 
pomimo całej wytworności oby cza 
jów, jedli zawsze palcami. Do dziś 
dnia wszystkie ludy wschodnie nie 
znają sztućców. Za czasów Peryklo, 
6a, Augusta, a nawet w wiekach 
średnich za panowania św. Ludwika, 
poznano osobę dobrze wychowaną 
po sposobie, w jaki chwytała z 
półmiska kawałek mięsa i niosła 
go do uat. Na średniowiecznych 
rysunkach późniejszego okresu wi
dzimy widelce mające kształt szczy’ 
pców, a przeznaczone do brania z 
półmiska mięsa, w sposób, w jaki 
obecnie bierzemy cukier. W spisie 
dokonanym w roku 1599, po śmier
ci Gabryeli d’Estrśes, księżny de 
Beaufort, figuruje tylko 10 widelców. 
Gdy ulubienica Henryka IV przyj
mowała w swym pałacu rodzinę 
królewską, stawiano po jednym 
przed siostrą króla, książniczką O 
reńską, panną de Gui-ie i księża;-, 
czkausi z domu letaryńskiego, go
spodyni zaś i reszta gości posługi* 
wała się palcami. A dodać należy, 
iż wartoAć ruchomości księżnej de 
Beaufort oszacowana była na 176, • 
435 dukatów, czyli na trzy miliony 
franków — więc, jak widzimy, 
brak widelców nie pochodrit ze 
względów oszczędności.

Dobry mąż.
(W Daliocie). Drma pewna do 

innej, która dopiero jest zamężną 
przez cały jeden rok; „Rozumiem, 
pani Pullquick, że mąż pani się po
prawił od czasu, w którym się o- 
żeniŁ“

Pani Pallquick: „O tak; mój 
Johnny pije tyle, co pił przed tem, 
lecz nie zabija jui tyle ludzi, co 
poprzednio (KpokaJ.

* Najwyższy trybunał Stanu Mas
sachusetts uzna} w tych dniach, iż 
prawnero jest golenie w niedzielę 
i że każdy, który się da golić w 
niedzielę, jest obowiązanym zapła
cić za takowe golenie. Oskarżycie
lem był balwierz, który pewnego 
człowieka ogolił 69 razów (z tych 
52 w niedzielt). Człowiek ów u’’ 
marł nie zapłaciwszy za oczyszcze
nie swej twarzy. Balwierz zaska
rżył zawiadowcę majątkiem, gdyż 
ten n’e chciał mu zapłacić za owe 
golenie, ponieważ to odbywało się 
po większej części w niedzielę. 
Sąd jednakowoż uznał że balwierz 
ma prawo do swej płacy, choć i w 
niedzielę upiększał twarz byłego 
kostumera.

* Baltimore posiada obecnie tak 
że swoje ,,Castle Garden,'1 Zakład 
urządzony nie przez państwo, lecz 
przez Baltimore-Ołro kolej. W 
tych driach otworzono nowe to miej

’Wziąsc, ile im WłUUUW puuziuv. 
Pokład okrętu znajduje się na je 
dnej wysokości z tem piętrem. Na 
drugiem piętrze znajduje się bióro 
„zmiany". Tu mogą imigranci zmie
nić europejskie pieniądze, przyczem 
nie potrzebują się obawiać, że ich 
ktoś oszuka. Tam jfiajduje się tak
że bióro telegraficzne, stół z gazeta
mi, różoe gabinety, przyrządy do 
mycia się itd. Prawdą jest, że 
mało kto zabawi przeszło parę go 
dżin w tym budynku, gdyż Balti
more-Ohio kolej odwozi w jak naj* 
krótszym czasie każdego na zachód, 
lecz pomimo tego trzeba uznać iż 
lepiej jest przebywać kilka godziu 
w tym budynku, jak w mizernych 
szopach, w których niejednej matki 
syn musiał oczekiwać pociągu, któ 
ry go miał zawieść do swoich.

— Kara za pojedynek. Przed 
budapeszteńskim trybunałem wyro 
kującym stanął w 5. zm. student 
prawa Ryszard Wahrman, jako os 
karzony o pojedynek z hr. Ando_ 
rem Ssechenyi, który odniósł w 
nim ciężką ranę Bzechenyi nie sta
wił się do rozprawy; skonstatowano 
więc tylko urzędowuie, żo on wsku
tek otrzymanej rany był przes 54 
dni ciężko chory. Po przesłuchaniu 
świadków, hr. Teodora Bathany’e- 
ge i lir. Juliusza Andrassy’ego,- 
którzy byli sekundantami w pojedyn
ku i po wysłuchaniu obrońcy Wahr
mans, który oświadczył, że nie 
chciał swego przeciwnika tak cięż 
ko zranić, trybunał zasądził go na 
trsy miesiące więzienia. Ja
ko okoliczności łagodzące uwzglę
dniono młody wiek podsądnego i 
fukt, że Szechenyi był wyzywający n. 
Tak zasądzany jak i prokurater 
zgłosili odwołanie.

* Najstarszym człowiekiem w 
Texas jast negier Frank Hicks, któ 
ry mieszka w pobliżu miasteczka 
McKinney, położoneni w powiecie 
Collin, w północno-wschodniej czę
ści Stanu. Liczy lat 117, co po
twierdza list, który został wręczony 
w roku 1850 przez jednego z zwła' 
ścicieli czarnucha, ostatniemu jego 
posiedzicielowi. Wtenczas liczył jut 
lat 80. H cks jest zdrowym i rze
śkim i z pomocą żony liczącej jui 
at 95, zebrał jeszcze 8 beli baweł 
ny w tym roku, które kilka dni te
mu w McKinney sprzedał. Był żo
naty kilka razy i kaida z jego żon 
obdarzyła go licznem potomstwem. 
Z ostatnią tj. obecną jego żoną miał 
15 dzieci, z których trzynaście je 
szcze żyje.

* Przy wierceniu studni w San 
Antonio, Tix., natrafiono w głębo
kości 300 stóp pod powierzchnią 
ziemi na źródło petroleju. Olej zna
leziony jest wyborsym.

W ażua lekarska rozprawa.

Wydawnictwo ni rok 1886 prawdziwego 
lekarskiego rocznika, znanego pod nazwą 
Hoetetter‘a Almanac, jeet obecnie gotową i 
można ją darmo dofttać od aptekarzy i od 
handlarzy produktami ogólnemi po za m'a> 
atami w wszystkich czeftciach Stanów Zje- 
dnocaonycb, Meksyku i w istocie w każdej 
csąftel zachodniej półkuli ziemskiej. Alma
nac ten był wydawany regularnie na począ
tku każdego reku przez przeszło jedną piątą 
czeSć stulecie. Łączy z najzdrowszemi pra
li tyczne ml radami dla przechowania i pole- 

“ pażecia zdrowia, wielki zapas interes jjącyoh 
i iesznych kawałków do czytania, a ka* 
londarz, astronomiczne obliczenia, chrono
logiczne podania d. zostały przygotowa
ne z wielką stataanofccih. Wydawnictwo 
Hostottera Alma naira 'na rok 1888 będzie 
niezawodnie najwiekszem wydawnictwem 
dziiła lekarskiego, kiedykolwiek w innych 
krajach cgłjszonego. Wtaficiciele, p. p. Ho
stetter & Co., Pittsburgh, Pa., za odebra
niem znaczku dwucentoweuc, przyhlą jeden 
egzemplarz pocztą ksżdemu, któryby go nie 
wógł nabyć w sąąiedstwie-  
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Książki historyczne, powie

ściowe, bajeczne i z 
piosneczkami.

(Ci,g dalszy.)

RINALDO RINALDINI, sławny 
dowódzca rozbójników XVIII 
wieku. Czyny jego towarzyszów 
czyli tajemnice gór, wąwozów i 
dolin Włoch. Cena pojedynczego 
egzemplarza 60 
W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem ...................85

Z PRZYGÓD TUŁACZA. Wę
drówki swe po różnych krajach 
opisał Wiktor Karłowski. Cena 
pojedynczego egzemplarza.. ‘25

OPOWIADANIA. ANEGDOTY 
I HUMOR. (Tłóhiaczone z an
gielskiego).

Zawiera:
1. Uczta kanibalska.
2. Nazwa „Chicago.”
3. Naj mniejsze dziecko w świecie.
4. Podarunek młodego ucznia.
5. Fatalne imię Waltera.
6. Cudowne wynalazki Edisona.

?.................................. 5
TARŁO, powieść z dziejów Pol

ski przez Fr. hr. Skarbka w 
mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem '..............75

ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą 
czyli cyrulik zbawca, przygoda 
Bertrams w zaniku 10

PISANKI WIELKANOCNE, po
wiastka przez ks. Schmida.15

JAK SOBIE POŚCIELESZ. tak 
się wyśpisz 10

W RĘKACH ŚMIERCI. przez 
Karłowskiego 10

CÓRKA HETMAŃSKA przez 
Piotra Jaxy Bykowskiego. .30

ZDARZENIE ŃA POLOWANIU 
w puszczy litewskiej, opowiada
nie Wisłockiego 5

KRÓTKI RYS początku rozwoju 
i obecnego stanu Instytucji za
kładu św. Kazimierza w Paryżu 
nod przewodnictwem Wlbnej 
Matki Teofili Mikułowskiej. .5

KRWAWE SIEROTY powieść na
pisana przez W. S 15

ROZMOWA POLAKA Z KA- 
SZUBĄ 10

JAMES GARFIELD, albo Praca 
i Cnota, poemat skreślony po
dług faktów przez Teofilę Samo- 
lińską 10

JASKINIA POTĘPIEŃCA. Po
wieść przez Fr. Naw. Tuczyń- 
skiego 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem 75

UTWORY ostatniego Czwartaka 
Jerzego Ręczvnskiego, Kapitana 
4 pułku piecl I; polskiej, i- 
walera krzyża Virtuti militari 
profesora fortyfik yi. inżynie- 
ryi i języków tegoczesnych, 
w Foyle College, w Londonderry, 
Irlandyi 10

O ZASŁUŻONYCH KRAJÓW 
POLAKACH, Błogosławiona 
Wincenty Kadłubek. Gedeon 
(Gedko), biskup Krakowski, 
Stanisław ze Szczepanowa, bi
skup Krakowski. Błogosławiony 
Andrzej Żurawek, Święty ■ Woi- 
ciech, arcybiskup gnieźnieński. 
Jan Zamojski, netman wielki 
Koronny, Wincenty, ze Szamo
tuł, wojewoda poznański... 15

ŻYD WIECZNY TUŁACZ z Je
ruzalem imieniem Ahaseverus. 
Który'mówi, że żył przed ukrzy
żowaniem Chrystusa Pana i 
przez Wszechmocność Boga 
jeszcze do dzisiejszego dnia żyje 

.............. ’ 10
NA DALEKIM ZACHODZIE,

opisał W. Karłowski 10 
TRZY MIESIĄCE. Ze znalezione

go ręko-pismu, wydał Józef Na- 
rzymski 50

PIERWSZY ROCZNIK Tygodni
ka Powieściowo—-Naukowego, 
obejmujący 832 stronice wyraź
nego druku na pięknym papie
rze, ozdobiony 54 rycinami, o- 
prawny mocno w półskórek, ze 
złoconemi tytulikami, który za
wiera następujące powieści: 
Czartowa Góra, Bezimienna, 
Córka Hetmańska, Krwawe sie
roty, Obrazek z naszej ziemi. 
Partyjka stosika czyli zakład 
wygrany, Dwaj sąsiedzi. Poczci
wi ludzie, Cnota i wina, Szy- 
mek i Handzia, Pierwsze pycha 
— drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, lito się nań spuści, Szy- 
non z Zawisła,- Pisanki Wielka
nocne; wiele powiastek czysto 
polskich — ludowych, obrazków 
historycznych, baśni i wiele opi
sów rozmaitej treści naukowej. 
(Powieści te w formacie książek 
kosztowałyby przeszło 830.00). 
Cena £2.85

GROBY NA STEPIE. Opowiada
nie z życia amerykańskiego. 
Przełożył Karol Maćkowski 

.............................15
A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przez 

Józefa Złotorzyńskiego 10
DOBRY FRANUS I ZŁY KO- 

STUŚ, czyli życie dwojga różnie 
wychowanych dzieci ...... 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem 75 

POWIEŚCI LUDU spisane z po
dań (291 stron.) zawiera .1) 
Wilk i Skowronek, 2) O dwu
nastu królewiczach zaklętych w 
orły, 8) Li: i Wilk. 4) O boga
tym pana co miał svna jedyna
ka, 5) Kojata 6) Piękne oczy, 
7) Bieda, 8) Tomiła, 9) Sieroty, 
10) Rozmowa bydląt, 11) M ia- 
nek Helisi, 12) Maciej Pyta. 
13) Kaganiec, 14) Pieniądze, 
15) Twarz królewska, 16) Dja- 
beł i mądry chłop, 17) Tumek,'
18) Kłamstwa nad kłamstwami,
19) Jałmużna, 20) Zofia, 21) 
Mary, 22) Djabłi taniec, 23) 
Blada panna, 24) Wieczny 
szswe, 25) Zwierciadło, 26) Pan 
Kożuszek, 27) Potępiona, 28) 
Miecz zwycięzki, 29) Potępiona 
Księżniczka w zamku gnieźnień
skim, 39) Zaczarowane pączki.
Cena . £1.00
W mocnej oprawie..... £1.35

OJCZE NASZ, powieść napisana
przez F. S ............... 15

RYMOTWÓR HISTORYCZNY 
o wyjściu, Pułku Czwartego 
Piechoty Liniowej z Warszawy 
11 grudnia 1830 r. z opisem 
trzech pierwszych bitew stoczo
nych 14 lutego pod Zakrzewieni, 
17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 19, 20, 25 lutego pod 
Grochowem, przez ostatniego we
terana z tegoż pułku, który z 
karabinem w ręku był w tych 
bitwach czynnym i we wszyst
kich innych oprócz Warszawy 
(J. Raczyńskiego.) 25

LOS SIEROTY czyli powieść wy
stawiająca zgrozę nieludzkości, 
srogość zawiści, i dotkliwość nę
dzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczo
drobliwości opatrzności przez ks. 
A. Pokojskiego 30

KOMINIARZ 1 MŁYNARZ czy
li zawalenie się wieży. Komedya 
w 1 akcie ze śpiewami. F. N. 
Kamińskiego; muzykę ułożył F
Zaremba 50 
trzy egzemplarze 1.00

POWIASTKI POLSKIE przez 
Fr. lir. Skarbka. Zawiera: 1) 
Wyprawa Kujawska. 2) Hulan
ka w sądzie, 3) Łukasz Stempel, 
4) Dwie Siostry, 5) Przewoźnik. 
6) Jeniec Wojenny, 7) Jasz- 
czułt, 8) Mundur, 9) Kruk 

30
PROBOSZCZ KUKULEWA. po

dług Daudeta opracował W. 
Karłowski 5

KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, od
czyt publiczny przez Sew. Du- 
chińską................................15

OFIARA ŻMUDZINA, obrazek 
historyczny z czasów powstania 
1831 r., przez Chwalibora..30

HISTORY A O GRZEGORZU, 
który przez 17 lat pokutował 
przykuty do skały. Piękne i 
wzruszające opowiadanie dla lu
du 20

WYGRANA W KARTY, po
wiastka norwegsk?. Podług nie
znajomego autora opracował J. 
N. Jankowski 20 
Ta sama w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem 35

NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Pa- 
rysso 5

PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, 
przez J. Kamińskiego 10

BRATOBÓJCA, powieść moralna 
z czasów wielkorządztwa Alby 
w Niderlandach, osnuta na pra- 
wdz.iwem zdarzeniu, napisana 
przez X. Hajduckiego kapłana z 
Wessen w Szwajcaryi 20

COŚ PIĘKNEGO w ośmiu po
wiastkach. Treść: 1. Papuga,
2. Palma kwietniowa, powiastka,
3. Smutne skutki niemądrego 
figla, 4. Nieuczynność, powieść, 
5. Przeczucie, powiastka, 6. 
Ludwik i Helena, powieść, 7. 
Złotówka, powieść, 8. Trzy przy
jaciółki, powiastka -80

Gazeta Polska
w CHICAGO,

jest najst-irszem czasopismem 
Polskiem w Ameryce.

Wychodzi regularnie od 1878 roku. 
Drukarnia Gazety Polskiej jest najwię
kszą drukarnią polską w Atneryee, po
siada bowiem trzy pospieszne maszyny 
do drukowania i maszynę do składania 
gszet.

Gazeta Polska drukuje się na wła
snych maszynach i we własnym bu
dynku.

Dralainia Gazety Pohtig
W CHICAGO

Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konstytucje 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku’ 

piectie. Bilety, itp.
w wszystkich głównych językach. 

Adresować:

W. DYNIEWICZ,
532 Kobie btr. CHICA GO. ILL

W księgarni Falskiej

W. Dy niewicza,
532 NOBLE ULICA,

CHICAGO, ILL.
»ą do nabycia obrazki;

PAMIĄTKA PRZYJĘCIA 
PIERWSZEJ

KOMUNII Św.
z prdpisi.nii (os^bco) po polska 

angie!sksi i niemiecku w dziewGeta 
kolorach, rozmiaru 10|xl5.

Cennik tychże wyseła się na tą» 
lanie bezpłatnie.

Teodor Lewandowski,
Budowniczy, Mechanik i In

żynier
piwowarft, gorzelni, elewatorów, lodo
wni, fabryk do prania wełny, fabryk 
zapałek i krochmalu ltd., magazynów* 
składów i eleganckich domów

HISTORYA o szlachetnej a pięk
nej MagtLnie, córce króla z 
Neapolu i o PIOTRZE RYCE
RZU, brabiem, różne przygody, 
smutki, pociechy, szczęścia, nie
szczęścia przy odmianach omyl
nego świata reprezentutująca 

..30
OPOWIADANIA JMĆ. PANA 

WITA NARWOJA. rotmistrza 
konnej gwardyi koronnej A. D. 
1760 —1767, spisał Wł. Łoziń
ski, w mocnej oprawie, ze zło-

■ conym tytulikiem §1.25 
PAMIĘTNIKI Makryny Mieczy- 

sławskiej, Isieni Bazylianek w 
Mińsku 15

ZBRODNIA UKARANA, opowia
danie z żvcia amerykańskiego 

....................................10
DWIE MARIE, powieść z da

wnych czasów’ polskich przez 
Fr. Xaw. ’Łuczyńskiego... .50 
Ta sama w mocnej oprawie ze 
z oconvm tytulikiem 75 

dwaj Przyjaciele,przez Guy 
de Maupassant................. 10

KORABIOIVIE, Obrazek rodzinni ! 
z czasów Napoleona I. przez 
N. J 25

GAWĘDZIARZ, zbiór gawęd we
sołych, ciekawych opowiadań, 
powiastek, dykteryjek, żartów, 
figli i t. d.. zebrał z rozmaitych 
książek Władysław Dyniewicz. 
Zawiera:
Królowa sów, 
Czerwony pies, 
Śmierć kumą.
Rusałka,
Kot rozpędza mieszkańców całej 

wioski,
Walka lisa ze szczupakiem i o 

mądrym Wojtku.
Bitwa chłopska w Gołańczy, 
Turecki Sowizrzał,
Mądry Maciuś, 
Demokrata w kłopotach, 
Wyborna rada, 
Dobrana para,
Czv jadł asan pierniki w koście-

Karpie,
Kapitan profesor, 
Kolenda ubogich, 
Postronek,
Żebrak sprytny oszust. 
Rachunek malarza.
Perły,
Gawędy dziadunia z okolic Le

szna,
Kasinka,
Ostatni figiel pana Jacentego 

był najlepszy,
Owrce,
Wesoły Szw’anda, 
Złoty kołowrotek.
Zbawiciel w drodze, 
Kara po śmierci, 
Długi, szeroki, i bystrooki 
Cena £1.00 
Ta sama w pięknej mocnej o- 
prawie, ze zloconrm tytulikiem 

'..£1.35
KLARA CZYLI ZWYCIĘZTWO 

CNOTY, powieść, napisał ks. 
Kanonik Szmid 25

O JENERALE JÓZEFIE BE
MIE, napisał Piotr Zbrożek.20

DWIE RÓŻE, powiastka histo
ryczna z dziejów Anglii XV 
wieku, przekład W. L. Anczvca 

30 
W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem 6Ó 

DZIECI WDOWY, powieść mo
ralna 30 
W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem 6Ó

OJCIEC KAPUCYN czyli zwy- 
cięztwo wiary i miłości.... 30

DRUGI ROCZNIK. Tygodnika 
Powieściowo —Naukowego obej
mujący 830 stronic wyraźnego 
druku, na pięknym papierze, o- 
prawiony mocno w półskórek, 
ze Vtoconemi tytulikami, który 
zawiera następujące powieści: 
Trzy miesiące, Jaskinia potępień
ca, Opactwo Carrow, Opowiada
nie Jmć Pana Wita Narwoja, 
rotmistrza konnej gwardyi ko
ronnej (A. D. 1760-— 1767), 
Bratobójca. Pamiętniki, ks. Ma- 
kryny Mieczysławskiej, Dzieci 
Wdowy, Dwie Marye, Klara 
czyli zwycięztwo cnoty i oprócz 
tego wiele pomniejszych powie
ści i powiastek, baśni, bajek r 
artykułów naukowych. (Powieści 
te w formacie książek koszto
wałyby przeszło §80.00.) Cena 

§2.85
OPACTWO CARROW, przez J. F. 

Smith (z angielskiego) zawiera
jąca blizko tysiąc stronic, w 
mocnej oprawie, ze złoconemi 
tytulikami, w dwóch tomach, 
f......... ........................ £2.50

NOC 3go na 4go Grudnia; na za
sadzie akt sądowych opisał Wa
lery Przy borowski ......... 30

(Td%ł»*a Hp X»»T»<D

Bióro; 16 W. Lake Street,
room 15.

Mieszkanie: 1727Diversey Av. 
LAKE VIEW.

 

PŁACĘ NAJ DROŻEJ
----- -----

Buble rosyjskie,
Guldeny a«stryackie,
Marki niemieckie,
Sterling! angielskie,
Liry włoskie,
Franki francuskie, belgijskie, szwaj 

o*rskie i rumuńskie,
Kronery szwedzkie, norwegskie 

duńskie.

Wysełam najtaniej
Ruble do Polskimi Roayi,
Guldeny do Galicy i, Wigier, Csech 

i całej Austryi,
Marki do Poznańskiego, Prus 

Wschodnich i Zachodnich, Szła- 
zka i całych Niemiec,

Sterling! -o Anglii,
Liry do Włoch,
Franki do Francyi, Belgii, S-w-j, 

caryi i Rumunii,
do 8tw«ęyi, Norwegii, Dx 

nu.
W. Dyniewicz,

532 NOBLE STR. 3HICAG0 ILLS.

Kio pisze o zmi.nę adresu, po- 
»ii.i n napisać, glzie mieszkał pc- 
przednio. (x\

Choroba kobiet i dzieci.
Wr/eikie elwrohy wt.fcciwe i.lci

,łk ejt jak tvi vazrlkie choroby dzieci leeay 
da ni o, iad-jic tylko an dnne tekura w* *y- 
nwuro iw xr r« i d *»iauczona Doktorowa 
Pani ŁMILY 8PORK.

GoLziuy » tisuwf <1 1*4 8 p'' p'rtQ-
Inu v u-t x P‘‘NIEDZlAŁSl, UTORZK 
CZWARTEK j P ĄTEK w

Dr. spork’s aptece
322, w. ( hi cii go. Ave.

Liliuni Specific
Nowy i doskoii łv fcrodek lecznicy jest do

brym ’«a wszelki** < h »r »bv Ke łi^ce, z pomoc* 
Klór«go k/żi* cierpiąca bez pom cy lek< za i 
zna-r.nej H-&ty pie i ie Izy vyl* czyć sie m.»£e-

M rty jn ta jest do nabyci i u mnie w 
A IE E, it wskazówki jak używać naiety. 
udzi lam bazpłat de,

DoAtorowa EMILY SPORK.
322 (hiCfigo Ave,

Przyj licie w touarz st wie osoby, która 
mówi po augiel-ku4 i przekonajcie się o mo
ich fiwiade iwach.

(Apr!25, 88.) 

Skład saioźony w r. 1851

Henry Scłwellkopf, 
[rosmił hartowny i drobiazgowy, 
W. 232 234 EAST RANDOLPH STR.

pomiędzy Franklin i Market ulicami, 
sprzedaje następujące towary w dobrym 

gatunku;
Prawdziwa ma-ideburgaks kwahna kapusta. 
Szparagowy groch, koi nisz ny i szparagi, 
No a soczewica, groch zwyi ły i zielony kon- 

s rwowany.
Mąka grochowa, z’emn’aczana i ryżowa, 
Najdelikatniej‘ze krupki jęczmienne, grysik 

pszeniczny i sago,
Włoskie kluseczki 1 makaron, 
Groch franc, i champignons,
I asztety z ge«ich wątróbek» piersi gesie 
Suszone grzyby praud iw**,
Oliwa prawdziwa, mąkowa I kaprowa. 
Dueszala ufeka musztarda i ocet winny, 
Czysty sok v*.alinowy i miód pszczelny. 
Niemiecka ga'aretaŚliwkowa i giogowa 
SuMOne: ap ty kozy, gruszki i oriiBehe, 
Prawdziwy szwajcarski, bi- burgski i ftwieży ser, 
Koyuef id i Frł.niaae de Brie,
Sery, psrnit*r< fi-*kic,muszlo e 1 «*olcwe.
Nowe Śledzie mleczaki i sardele, 
bzioktisze i norwegskie anchovies, 
Hambnrekie Śledzie wałkowate i rosyjskie 

eardyaki,
Marynowane węgorze , minogi,
Hambursk e Śledzie *edzoue i tlądry 
Rosyjski kawior i sardelki,
BrauschweigEkie Kiotbaeki,
Larawskle truflo we kiszki z wątroby i salami, 
Extrakt mieeuy Liebigx,
Zgęgzczone mlek^ szwajcarskie i mączka 

mleczna dla dzieci,
Najdelikatniejsza kawa Jawa. Mi.kka i Rio, 
Wt-zyfiUiie gatunki najlepszych h rb«t zielonych

i cza* nych, 
Prawdziwa CezokoUda vanil<<va i Katao, 
Świeża paryzka tabaka Lotzbe k «,
Niemieckie kołowrotki; pantofle drewniane itp.

Henry SchoeHkopf.

W. Dynlewica,

lohryui hbliciDy,
wyrabia

PRAWNE HYPOTEKI.
Dokum.en.UE,K ontra/cty. 

Pełnomocnictwa, Testamenta 
wszelkie inter es a w zakres 
notaryacki wchodzące.

539 HobU
CMICACOJLL.

KKir Kio nie rua papierowych 
pieniędzy a nie może w>fcup'ć 
„M'noy Ofdet" niech prayćle na 
kbąźLi lub Gazetę wari >ść w mar
kach poeztowyth (P>>st atampe), 
których może kupić na każde 
pcMoie.



POSZUKIWANIA.
Maryanna Waliszka. poszukuje jej 

męża Wojciecha Waliszki, który przed 
pięcia laty na parowcu Hamburg- 
akiej linii przybył do Nowego Yorku 
lecz od tego czasu nie przystał ża
dnej wiadomości, gdzie przebywa. Kto- 
bykolwiek wiedziat o jego losie, czy żyje 
lub też umarł, albo gdzie przebywa, 
niech raczy donieść do

Max Cohn,
(Febr. 1—88). Chicopee, Mass.

Potrzebujemy Górników,
wprawdzie dobrych i stałych w ko-- 

palniacb węgli w Wenona, Marshall Co. 
111. Stała praca przez siedm miesięcy 
w roku, pólczasu przez pięć miesięcy. 
Myto wszelkie płacone gotówka—No
we domy gotowe dla ludzi z familią.

Wenoua leży 110 mil od Chicago 
nad Chicago i Alton i nad 111. Central 
koleją---------45 mil na północ od Bloo-
miną ton i 20 mil na południe od La- 
salle, I I.----- Przy bądźcie natychmiast
lub piszoie do

Wenona Coal Co., 
Wenona, Marshall Co., 111.

Poszukuję Józefa Jasińskiego który 
od kilku lat znajduje się w Amery
ce. Pochodzi z Borówna powiatu Byg- 

doskicgo W. Ks. P.
Kto o nim wie. niechaj mi łaskawie 

doniesie.
Walenty Kowalski-

95 Cleaver Str 
Chicago Iii.

Zało
żone w
roku
1870.

Joseph A. Stolba&Co.
Ryt/ wnicy 1 mincarze Die Sinkers »nd 3t a- 

cli Ctture)6 South Clark Str., Chicago.

FABRYKANCI
Stępił. pieczęci m« Mężnych ł etylowych, 
zet d zntczeniP, ęodił. bla< h do dr^wi (uoor 
plates), tak mzdanych bagffages and pool 
checks. pieceecl d a notaryupzów i korporacji, 
jako t<4 gumowych (rubber stamps), etc. etc,

$955 d. za nowy 
dom ceglany i lotę. 
Węgle i drzewo do 
rozniecenia ognia. $100. 
00gotówką i $8.00 mie
sięcznie. Spy tac się pod 
N. 3437 Archer Ave.

(1.1.88)

DO SPRZEDANIA 
jedno, ijtrowy dcm 32 stopy długi 
a 20 stóp szeroki. L<t» jest 100 stóp 
długa a 23 szeroka. Bardzo lekko 
do nabyci”, bo się wpłaca tylko wię. 
każą połowę, a resztę na 5lat wypła* 
ty. Własność ta leży w poblilukoś 
cioła polskiego św. St. Kistki. Przy
czyną sprzedaży jest to, iż mam za
miar wyjechać z Ch;cagr.

1 Miotał Turalski,
84 Luli Place.

Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego

Berta, O , dniu 30- Listop. 1887.

Czyniąc zadosyć iycieniu parafian 
moich, oświadczam niniejszą moją 
korespondencyą, że na dniu 26go 
Listopada — Najprz. Ks. biskup 
Gillmour przy udziale stósownej 
assjstencyi poświęcił nam nowo 
zbudowane Sanctuaryum i ochrzcił 
dwa dzwony — Stanisława, Woj
ciecha. —

Oprócz pięknego Sanctuaryum 
otrzymał kościół polski dwie za- 
krystye i wspaniałą wieżę 147 stóp 
wysoką. —

Kościół cały — wewnątrz gusto
wnie fresko pomalowany — i zu
pełnie odrestaurowany z nową swą 
przybudową — jest na całą okoli
cę jednym z najokazalszych i naj
poważniejszych kościołów. —

Nie dziwna, że w obec takiego 
czynnika Najprz. ks. bismp bynaj
mniej tie szczędził wyrazów uzna
nia za energiczną pracę w tym ce
lu łożoną. — Kto widział przed 
czterema latami te zakopcone i roz
sypujące się mury kościoła a przy
patrzył im się dzisiaj ten mimowol
nie odda hołd najlepszym zabiegom 
i staraniem naszym. —

Pochlebia mi iż przy ciężkiej 
pracy parafian moich, przy szczu
płym ich zarobku, przy skromnej 
ich liczbie, w ciągu niespełna czte
roletniej pastoracyi mojej tak zna
czne mogłem uczynić postępy. —

Oby Bóg dobrotliwy i nadal 
dozwolił nam na tej drodze bratniej 
zgody i wspólnej pracy dojść do 
jedynego naszego celu..!—

Ks. N. Kolasinski —
proboszcz. —

Filier City, Mich., 2 Grudnia 87 
Szanowny Redaktorze!

Upraszam zawiadomić wydawców 
innych ji® polskich aby mi nie 
narzucali się z swemi pismami, 
gdyż icb nie żądam.

Władysław Siuda.
{Od redakcyi Kto z naszych 

abonentów nie chce narzucanych mu 
gazet niechaj odda pocztomistrzowi 
lub listonoszowi takie narzucane 
mu pismo i powie rejused.}

Polała go witryolejem
Z Reading, Pa., donoszą w dniu 

2 grudnia: Panna Mary E. Lloyd 
licząca lat 24, sprzedawaczka w 
składzie towarów łokciowych była 
zaręczona z Howardem Potter, dość 
zamożnnym to łodzi* ńcem naszego 
miasta. Wczoraj odwiedził ją i o- 
świadczył, iż nie może się z nią 
ożenić. To tak rozgniewało młodą 
niewiastę, iż ta schwyciła za szklan
kę, napełnioną witryolejem i obla
ła jego twarz. Zachodzi obawa, że 
Potter utraci wzrok, lecz pomimo 
tego nie chce pociągnąć do od
powiedzialności dawniejszą swoją 
oblubienicę.

z druku wyszły No. 14 i 15 (Rocznik 
IV) i zawierają: Bracia Rywale, o- 
braz społeczeństwa wiejskiego z 
XVIII wieku (ciąg dalszy i do- 
końorenie); Z przeszłości Po 
mirza, pomieść napisał K. Ku
jot (cijg dslszj); Starogrodz- 
ka kapela czyli Poczriwycb Opatrz
ność nieopuśii przez Ks. M. Osmań
skiego (ciąg dalszy); Różności,

Prenumerata czwartego rocznika 
Tygodnika Powieiciowo-Navkovego 
wynosi dwa dolary ($2.00) rocznie. 
Abonenci odbierają wszystkie icyszte 
numery.

GWIAZDKA!
Rodacy zapisujący sobie 

książki a życzący sobie mieć 
na Gwiazdkę

Opłatki 
niech dołączą na każdą pa
czkę opłatków po 10 centów.

Samych opłatków (bez ksią
żek) nie wyseła się, bo się w 
przesyłce niszczą.

.W Dyniewicz.
(X)

SPRZEDANIA.
Stary kościół baptyski 

łożony pod No. 187 przy 
Union ulicy.

Bardzo tanio, jożeli uatycbmiaat zo
stanie zabrany.

Bliższych szczegółów udzieli

M. HANSEN,
192 N. Morgan Str.

(Dsc. »«-«?.)

LIBIA CZERffQNEJ GWIAZDY
(Bed Star Line)

Cenamiędzypokładu pomiędzy 
Antwerpią i Philadelphią

$21.50.
Dotąd i napowrot $40.OO.

pcrelądzy
Antwerpią i Nowym Yorkiem

$23.00.
Dotąd i napowrót $43.00. 

O szczegółach można si« dowiedzieć 
od agentów jeneralnych.'

Peter Wright & Sons,
New York i Philadelphia,lub.’

WASMANSDORFF A HEINEMANN 
160 - 63 Randolph Śtr 

r 9 LaSalle str., Chicago, 1U

Z gospodarstwa.
— Rozpoznawanie nosacizny u 

koni. Pierwszą oznaką zbl ź jącego 
się wybuchu choroby jert zmiana 
barwy sieni, która staje się nastro
szoną i utrącą zup.łnie połysk, przez 
eo wydaje się jakby siuró przybrała 
inną barwę; koń widocznie jest obo
ry, chociaż nie ma jeszcze ani śla
du gorączki. Ziczyna kaszleć, albo 
czyni usiłowania, aby odkaszlnąć, 
przyczem, przy wydychaniu, daje 
się słyszeć chrapliwy odgłos i od
dychanie jest utrudnione. Gruczoły 
pod gardłem (w sankach) nadbrz- 
miewają; nadbrzmiecia takie w no- 
saciznie występują zwykle z jednej 
tylko strony i zawsze są podejrza
ne. Nalbrzmienia powstające nagle 
i prędko przechodzące w ropienie, 
są po większej części łagodnej na
tury.

Dalszy wybitniejszy objaw stano
wi wypływ ropy z nozdrzy; złym to 
jest znakiem, jeśli wypływ ropy 
następuje z jednego tylko nozdrza, 
jeszcze gorszy, jeżeli z jednej stro
ny znajduje się nabrzmienie, R>pa 
wydziela gię w niewielkiej ilości, 
ma barwę ziolono-żółtą, a najnie
bezpieczniejszą wtedy, gdy jest 
rząd są. Pozy tern objawia się ciągle 
łzawienie jednego albo obu oczu. 
Mocno słona ciecz nadżera włosy 
koło oczu i spływa ąee po policzkach 
łzy tworzą bruzdki, widziane tylko 
w pewnej odległości. Na obu stro
nach pjliczków powstają grozy 
wielkości wiśni; guzy te, niekiedy 
już po dwtioaiti godzinach pękają 
i zamieniają się ca ropiące wrzody, 
z cierówtemi, poszarpanemi brze
gami; wypływająca z nich ropa jest 
żółta. Charakterystyczną cechą są 
wrzody na błonie ślezowej nosi.

Od głowy ■ przenosi zię choroba 
na cave ci.ł> i guzy okazują sio na 
łopatkach, na bokach i pod brzu
chem, na przestrzeni nic większej 
nad szerokość dłoni; guzy te znaj
dują się zwykle w samej skórae, 
rzaiko głębiej. Na nogach, zwłisz- 
uza zadnich, powstaję obrzmiałości, 
nie boleśne i nie gorące. Wszyst
kie te objawy zawsze podejrzane, o 
swych postaciach, jiko nosacizna, 
przy wypływie ropy z nozdrzy i 
tylozak, gdy się tworzą guzy na 
ciele, jest zawsze bezwarunkowo 
śmiertelną, a w wysokim stopniu 
zaraź i wą i łitwo udziela się lu
dziom, wywołując chorobę, na któ
rą nie ma ratunku. Koń zatem- 
dotknięty chorobą o podejrza
nych objawach, powinien być nie
zwłocznie odosobniony i poddany 
Ścisłej obserwacji, a gdy się objawy 
wzmagają, trzeba go zabić i głębo
ko zakopać razem ze skórą, pona- 
rzynawszy ją i posypawszy ścier
wo gryzącem wapnem. Stajnię zaś, 
drabiny, żłoby, naczynia itd., pod
dać gruntowne dysinfekcyi.

Ostatnie Wiadomości. Misya w Bay City.

Monachium 5 grudnia. W 
Kempton w Bawary i zawalił 
się nowy budynek, skutkiem 
czego 15 ludzi utraciło życie.

Berno, 5 grudnia. Zaward 
z Genewy i Schoch z Schaff - 
housen zostali obrani pier
wszy prezydentem, drugi wice
prezydentem rzeczypospolitej 
szwajcarskiej.

W Buy City, Mi ;b., odbyła się 
od 10 do 17 listopada misya, w któ
rej oprócz proboszcza ks. M. Mat
kowskiego brali udział: O. misyonasz 
ks. W. Ssbastyański, którego kazania 
wzruszały każdego do łez; ks. J. Zile 
wski i ks. J. Birzyuski z Chicago, 
Its. M. Grochowski z Manistee, ks. 
E. Kozłowski Z Midland, ks. W. 
hrabia Tyszkiewicz z E. Siginaw, 
ks. S. Pinganis z- Grand Bapids, 
ks. P. Gutowski z Detroit, jako i 
przew ks. biskup Richter z Grand

Rozmaitości.

(5. 88|

Pierwsza

Rapids dla poświęcenia krzyża mi
syjnego i udzielenia papieskiego bło
gosławieństwa.

Dla głuchych.
Osoba, która wyleczyła się za 

pomocą, nader prostego środka 
z g u lioty trwającej 23 lata 
jest gotową nadesłać bezpłatnie 
opis tego środka, w Polskim 
języku, wszystkim żądającym.

Acr. Dr. Nicholson irueDrouot, 
P*ryi, Francja

Wiedeń, 5 grudnia. Wszy
scy austryaccy poddani, pracu
jący-w prowincyach graniczą
cych z Galicyą i Bukowiną, 
odebrali rozkaz wyniesienia 
się z takowych.

Washington. 5 grudnia. Dzi
siaj c 12 godzinie rozpoczęła 
się sesya 50go kongresu Sta
nów Zjednoczonych. Obecnych 
było 313 reprezentantów.

Prezydującyrn (Speaker of 
House) został obrany Carlisle, 
który ten urząd także w 49 
kongresie sprawował.

* O „siłolworze," tak wielo o- 
mawianym, choć tak źle nazwanym 
nowym środku wybuchowym, który 
w Rosyi wynaleziono, p sze peter
sburski Swirl: „Jeden z pirotechni
ków rosyjskich wynalazł nowy proch 
który nazwał ,,siłotworem“. Różni 
on się tern od zwyczajnego, że jest 
pięć razy tańszy i pięć razy sku
teczniejszy. Na pierwsze wejrzenie 
„siłotwór“ wygląda, jak jakaś żół
ta gąbkowata masa W^sność tej 
nowej masy wybuchowej jest taka, 
że nie zdruzgocze ona przedni i ftó w 
pod nią się znajdujących, jak dy
namit, lecz działa w stronę najtnnisj-

W tych
dniach zostały 

wydrukowane w dru
karni bGazety Polskiej’’ 

trzv nowe książki!

szego oporu, jak proch zwyczajny. 
Uwagi godna jest ta okoliczność, 
że jakkolwiek skład chemiczny „si- 
łotworu“ z łatwością daje się okre
ślić, co zresztą dokonano już w la- 
boratoryum Kruppa, jednakże zpre- 
parować tej masy nie udało się 
nikomu oprócz wynalazcy. Wobec 
tego firma Kruppa ofiarowała po
dobno wynalazcy 2 miliony za jego 
sekret, otrzymała jednak odpowedż 
odmowną, gdyż sekret ów nabyłjuż 
rząd rosyjski. „Sijotwór1' nie oba
wia s ę wilgoci i może całetnt mie
siącami leżeć w wodzie, nie tracąc 
swoich wybuohowych własności, oraz 
nie rozkłada się samowolnie, jak 
to ma miejsce po pewnym przeciągu 
czasu z dynamitem. Obecnie wy
nalazca wyrabia swego fabrykatu 
po 20 pudów dziennie.

* Z Indianapolis donoszą, że 
ludność tamtejszej okolicy doczekała 
s'ę nareszcie pożądanego deszczu. 
Potrzeba atoli, aby padało przynaj
mniej przez cały tydzień, by napeł
nić czystą wodą studnie, gdyż zia
nia wyschła zupełnie na cztery sto* 
py głębokości.

Księgarnia Polska
w Ameryce

Wł. Dyniewicza, 532 Noble
Str., Chicago, 
poleca

Książki do nabożeństwa w polskim 
czeskim, angielskim i niemieckim języ
ku, książki powieściowe, historvezne, 
naukowe, lekarskiei słowniki śpiewniki 
treści religijnej itp> oraz

Ksiąiki swego własnego druku i 
nakładu których liczba przechodzi 
kilka set. Kto żąda spisu czyli 
katalogu książek niechaj przyśle 
2-centowy znaczek pocztowy.

Książki do nabożeństwa są po 
cenach następujących: 25 centów, 
81.00, 1.25, 1.50, 2.00, 2.50, 3.00, 
3.50, 4.00, 4.50, 5.0o, 6.00, 7.00, 
8.00, 9.00, 10.00, 12.00, 15.00, 18.00 
i po 20.00 dolarów.

"POTRZEBNE 
są dziewczyny 

do szycia spodni sza_
* W ostatnich dniach ponieśli ry" 

cerze pracy przy strajkowaniu dole
gliwe porażki. W Newark i Jer
sey City spełzł po długomiesięcznej 
walce strajk garbarzy na niczem. 
W Philadelphii zaś powrócili szewcy 
do pracy, pomimo zakazu ich na 
czżlników.

* W Nowym Yorku zostanie w 
dniu 6go grudnia otworzony laza 
ret dla niewiast cierpiących na ra
ka. Jehu Jacob Astor ofiarował 
kilka lat temu 8200,OCO na podob
ny zakład, ze składek zebrano tak 
że $200.000. Lazaret znajduje się 
na rogu 8 Avenue i 105 ulicy.

* Z głodu umarła w tych dniach 
w Lawrence, Kan., pewna niewia
sta nazwiskiem Salt. Od czterech 
tygodni cierpiała na fanatyzm re
ligijny, nie przyjmowała żadnego 
pokarmu i odpowiadała na wszy
stkie pytania, zdaniami z biblii wy- 
jętemi.

* Republ.kanis w Missouri są za 
tern aby James G. Blaine w roku 
przyszłym został obrany prezyden
tem Stanów Zjednoczonych. Jaden 
z nich nadesłał następujący d agram, 
nad którym niech sobie Czytel
nicy ,.Gazety Polskiej ” . podczas 
długich wieczorów zimowych, lub 
po nieszporach w niedzielę, łamią 
głowę, jeżeli będą to cbcieli uczynić. 
Chodzi o to, te począwszy od lite
ry znajdującej się w środku diagra
mu można czytać nazwisko „James 
G. BIaine“ w 500 rozmaitych spo
sobach;
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* Dane statystyczne. — Konsu
laty rosyjskie zbierają daty w Niem
czech i w Galicyi o urodzeniu, sto
sunkach rodzin poddanych rosyjskich 
w okręgu tychże konsulatów za
mieszkałych. Zebrane daty mają być 
przed końcem roku przesłane do 
ministerstwa spraw zagranicznych 
w tym celu, aby służyć za materyal 
de zamierzonej ustawy, mającej 
uregulować stosunki prawne zamie
szkałych za granicą poddanych ro
syjskich. Ma być rozstrzygniętą 
kwestya, w jak długim okresie cza- 
su poddani rosyjscy, mieszkający za 
granicą, tracą swe prawo obywatel
stw* w Rosyi.

powych maszyną, jako 
i prasownicy

413 W. Chicago Ave.
Temu któremu tpraykrzjł siedzieć na 

„rencie** a któryby chciał posiadać włrsne »wo 
ognisko, niech sie uda do E. 8. Gress róg 
Dearborn i Randolph str.
(40 -45)

W Księgarni Polskiej 
W. Dyniewicza.

532 Noble Str.,
Jest do nabycia:

KALENDARZ
POZNAŃSKI POL- 

SKO-KATOLICKI 
na rok zwyczajny 

1888,
który się sprzedaje pojedyn

czo po 25 centów.
Spis rzeczy:
O różnej rachubie czasu, 
Ile lat upływa od niektórych 

ważniejszych zdarzeń,
O porach roku,
Święta i dni ruchorue, 
Zaćmienia,
Obieg, oddalenie i wielkość 

planet,
Sposób odgadywania zmiany 

powietrza podług Heiszla, 
Alfabetyczny spis imion świę

tych,
Alfabetyczny spis imion sło

wiańskich,
Tablica do regulowania ze- 

garów,
Kalendarz na każdy miesiąc 

roku,
Jarmarki, 
Porządek jarmarków podług 
miesięcy i dni.

Do Anioła Stróża (z ryciną), 
Życiorys Jego Świątobliwości 

Papieża Leona XIII (z ry
ciną),

Jeśli wejdziesz między wrrony, 
krakaj jak i ony, 

Kontrabandzista, powieść, 
Spór co do użyteczności drzew 

leśnych,
Piękne przykłady (z ryciną), 
Uprzywilejowana trucizna, 
Abecadło dla wędrownej mło

dzieży rzemieślniczej,
Jak nędza w pole śmierć wy

wiodła '(z ryciną), * 
Zagadki, 
Rebus,
Wet za wet, ramotki, 
Przygody Szymka z djabłem, 
Anegdoty i żarty, 
Zabawka cieniem, 
Kalendarz ciężarności, 
Panujący w Europie.

Na Gwiazdkę! 
można dostać w POLSKIM 
składzie mebli wielki wybór 
mebli, pieców, obrazów i t. d. 
jak najlepszego gatunku po 
jak najtaiiszych cenach.
Nie zapominajcie numeru, 
Kto kupi towaru wartości $5.00 
dostanie tykiet na piękną pa
tentowaną kanapę, wartą 
$35.00, którau rozegrywaną zo
stanie w dniu 1-go Stycznia 
1888 r. o godzinie 4 ej po 
południu w Hali J. NIEM 
CZEWSKIEGO na rogu No
bel i Sloau ul,
770 Milwaukee Av. 770 
WŁ. KOWACZE nSKl, manaitr, 

Jan, 1. ’S8

Do sprzedania 
BUTCHER SHOP 

bardzo tanio 
z całem urządzeniem, Koń 
wóz i wszelkie potrzebne po
rządki znajdują się na miej
scu. Leży w pobliżu kościoła 
polskiego św. St. Kostki. 
Szczegółów udzieli Redakcja 
„Gaz. Pol.“ 532 Noble str.

$950 tylkoza nowy 
ceglany dom i lot. 
$100 gotówką. Resz
tę po $8.00 miesięcz
nie. O szczegółach 
można się wywiedzieć 

pod
No. 3438 Archer Ave.

(46-J2)

Dla Polaków przybyłych do 
Ameryki, jest konieczną po
trzebą nauczenie się języka 
angielskiego a do tego jest 
wydrukowana książka;

POŚREDNIK POLSKO-AN
GIELSKI, książka dla Pola
ków w Ameryce dla łatwego 
nauczenia się po angielsku z 
opisaniem każdego wyrazu jak 
się ma wymawiać, wypraco
wał Wł. Dyniewicz; przejrza
na, poprawiona i znacznie po
większona a mianowicie doda
ne są rozmowy i różne li,ty 
w polskim i angielskim języ
ku, która sprzedaje się po 65 
centów.

Piszcie po nią pod adresem: 
W. Dyniewicz, “ 

532 Noble Str., Chicago, III.
Nasz nowy skład, który obecnie zajmujemy, ma 
przeszło 3 akry miejsc/*. Przewodnik dla kupują-

O
cych wydawany jest wewrzpftnlu 
t marcu k*£d<go iokn. 364 
stronnic ,8H x 11^ cali, z prac- 
sił>j 3,500 illuetracyaml - ca
ła gaierya obrazów. Daj*? bur 
towne ceny konsuin^ntćw od

wszystkich towarów dla włlanego lub familij
nego użytku. Podane jak robić obstał u nkl, 1 po-
daje akuratną ceną wszystkiego co potrzeba 
do Jedzenia, picia, nosrenfa, używania lub do 
ucieszenia ale. Drcgccenne te ks ażki zawie
rają informacye zebraną z targów całego iwiata. 
Poaeła cle darmo Jeden egzemplarz za od • 
braniem 10 centó v na pokrycie kosztów prze
syłki.

(MONTGOMERY WARD &, CO.
111-114 IWieMuan A.ve , Chicago, 111.

(J >n. 10'88)

WEGLE!
6

MINONK i 
WILMINGTON

Lump $3 25 Mlnonk Nut $2 00
Miner T. Ames, 123 LaSalle str., 

róg 26 i Western Ave.
Nadpłacić ti'znba za przywózkę, jeżeli 
węgle tnają być zawiezione przeszło 3 
mile od “Oonrt House." lub po za 26 
ulicę i Western Ave.
50 c. trzeba zapłacić przy zamówieniu, 

resztę C O. D.
Pwarde węgle po najtańszych 

cenach.

Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abo
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów sa 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki.
W Alberta, lUlnn, W. WISulewski 1 Fr.Splczka. 

—Anderson, B. B. Throop, pocatmistrz.
— Buffalo, .V. F. F. A. Górski. J.akob Johnson

i J. Jozef Majchrzycki.
-Berlinie, Wis. Marcin Warnke.
—Bay Cltg.Wslenty Wróblewski i M. Stajkowrki. 

Bronson, Wlncontv Ławniczak.
— Calumet, 11 ich. L. Wróblewski.

Chicago. Stanisław Lauferskt i Stanisław Bu- 
dsbanowskl.

—Cleveland. M. Konrad.
— Clover Bottom Jó«nf Pillot. 
—Crosby i Duluth. Marcia Lepak.
— Ceestochowie. Augost 1. Zaionta.
—Dunkirk. J. 8>nbarga.
— Dubois. Bonifacy Ziarnik
— Duelm. Stlnn., Joseph FIshblerek.
—Detroit. Jan Letnica .
—Brie Pa. Aloizy Nagowskl.
— Breeland, Chae. C. Boczkowski.
-Grand Bapids, Mich., J. W. Napierała.
—Hazleton, Zygmunt Twarowsai.
— Demont. Micha! Nowacki
—Za Halle. P. Bohkiewicz i J. F. Bulka.
— Mahanoy City, H. Lipski.
-Mihfukeae Jakób Wozniak, T. Zukass 

wica, A. Kuehn.
—Minnesota Bake, Minn., Jozef Schulea 
—Mount Cannel. W. Przybyllhskl 
—Nanticoke, John Sosnowski,
— Northeim, Wis. Józef S/.weda.
— A’«te Torb. N. F. E. Odrowąż.

—Blttsburyh, Bu., Jan Bruchwalskl, nauczyciel 
1 W’i. Szovczuga.

— Philadelphia. J. Gbrytlewlcz.
— Bartom A Malinowski
—Scranton, hr. Htryeiyńskl
—Sut. Jadteiga.' ejcas. *t. Zizik,
—South Bond. Fr. Kowalski 1 J. Sosnowski.
— Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak I S.

Klellizewsn.
-Toledo, O ,M Szwajkoweki
— Wilftos Barre, Józef Czernik.
— Wno, M A. Mazany. ,, ,
— JF£/»ow<i JtłKćb JeżcsKL

Listy polskie
1151 AbrechL 
116u Btrtucx c-
1-67 Blazejo * ski F.
1171 Bojea M M.
H73 BuekowsH A*. M, 
1171 Bragu J. L.
1174 Br juk F. (2 L.)
1179 Badach 8.
1180 Byezuk P.
1 Ibl Uapov.a M.
1183 <4olih A
H8' C >D8a C, 
1 89 Cayrlanis A.
1190 C ;epeK R.
1192 Deju W. 
11M4 Dorota C 
■1 01 Ftblonski A.
1.10 FliBck F.

Fdik F.
L21 G gol-nskl J.
12*8 l4oraiDktl b 
1224 GrabówHki C. M.
1232 G uka F.
1233 Gurewlz P 
1244 Ha;tuA- 
12 5 Hira J.
12ó& Hoffmana C, Ej. 
12'6 Hoffmann A * 
1.62 Jurtsaewski F- 
126 > J zwltk M.
1267 Kimin F
1 68 łka mln R. 
1271 Kądćier-ki /.
1276 hl.z8zynf>ki
12 ó Kopie 1 J
12S6 Keptik .T.
1287 K rcz B,
IMS Kuru a 3 ze w 3 ki 
1289 Koalowaki M.
1&0 Konank F 
12X1 KoaiuwMki J. 2 
L9z Krałet F.
1299 Krlatak J.
1:02 KukeLkiJ 
1J01 Kuna J.

05 ur z A
1306 Kwiatkowski 3. 
IbOs L tmbownuka A. 
1ó13 L •< s<cy J.
1315 LtmhuBkaM.
1316 L k M M.
1317 L tha M.
1125 Manilla J. 
1326 Maier C.

1S27 M

na poczcie.
1328 Malinowski M- 
1319 Mtticzick M.
13- iS Martin G.
1331 Maaek J 
133ó MascK M, Mrs. 
1311 Mayer G.
1342* Ma ver J.
114Ó Mendikowskl L 
1351 Mich n A 
Idfiz tti-lek .T.
jl3u4 Morlak J. 
1359 Myśliwy A, 
186) Nt J ow.-kl 8.
1361 Nebdal F
1363 NegaJ. 
1572 PfljcwHtri J”
1 73 Puka A’. 
Ic76 Pawł >wski J. 
13r4 R-*nda A. 
1386 Roch F. (3 L.)
1 9^ Roskory F 
i3l6 Rab nwy J.
1897 Kozicka M. Mm. 
1308 Ruguta A M-s . 
1393 RybakowHkl S. 
1403 s liński K.
1418 s henkalowski L 
1431 ?.chm tl C.
1449 8:ninl<J. 
148( bedla« .1.
1487 gehmik D. 
|4:8 Schottnell A. M-
14- 9 blgnan J 
1490 Stania J 
B91 Skil.iik J.
1494 t-lob.a F. A
1493 Sowiński 8-
1494 gj Jrra A .
14t6 Starówek) W. 
1437 s ec A. (2 L.) 
1502 S uri 1 A.
1612 Sarele«iy 8.
1 13 Sirzk T.
1OZ4 Szrttt' mąko Wdki J 
1527 To mera J.
1529 Tomaak M.
1 62 WlPenft-i M 
1:<53 Wi.-klinSki M.
15.6 Wojciechowska 
1.17 Woaze .inska 
156S w- źaiak A.
1Ł60 wys <ki A. 
1C6J Wysocki 
L>7l ZUbalłśW A.

•r Mr.

M
ST. PAUL, »

MINNEAPOLIS M

ANttOBfl
RAILWAY. FM

NAJLEPSZA KOLEJ.

-------DO--------

J et to UNIA PBOSTA od

St. Cloud, Sauk Centre,
Fergus Falls, Paynesville,

Morris, Moorhead
i Graceville, Minn.

Aberdeen, Ellendale,
Casaelton. Fargo, Wahpeton, 

i Grand Forks, Dak.
Do wszystkich

przesiadania t-ię w

Północnej MINNESOCIE 
i i

Środkowej \ DAKOCIE.
WezTPcy tUryfci, rybrev i ł>wcy ńdawMa 
do MT.NNtTONii GENEVA BEACH, ASHBY, 
03'BIS hr* DEVILS LAKE.

O<?ad ioy i pro i ek orow e szukająćy dobrych 
raiijac b.zneto*) cb zn. jdą peddost^Ki^m naj
lepsze grunta f. rmeranie i dobre n»ł<źtnie bi
znesowe nad limami S. P, M & M. kolei Aela- 
rnej, zwłaszcza w pfłuoci.ej Minnesocie i Da* 
kecie, nawet na ?achó i aż do Fort Buford, le
żącym nad granicą M mtauy.

Po mapy, parnfkty i wszelkie ssczegóły u< 
danie tie opohifrcie inh piftmto'nlc do

C H WARRBN,
Je . A^eut p;S*żcrsKi. St. Paul, Minn. 

A. MANVEL, Jen. Mgr. W. S. ALEXANDER.
Trf. Mgr.

MANITOBA-PACIFIC droga.
(Jan. ’88)

WPROST

do i z Hamburga
na dobrze znanych 

parowcach | 
Hambiirgsko j 
Amerykańskie
go pakunkowe 
go akcyjnego

Stowarzyszenia

prostej linii
Bałt yck i ej.

WPROST

do i z Szczecina
— tylko —

$21.50.
Najtańsza i najwygodniejsza 

droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol
akiem, Galicyi, Węgrzech i

Czechach.
Beilina do Chicago $35.30
Poznania “ 35.65
Bydgoszczy “ 36 —
Oświęcim “ 37.45
Podwołoczysk “ 43 30.

JJ. Hawelka&Co., Teraz czas do kupowania.
Po tykiety lub inne szczegóły zgtosió 

się do:
Pożyczki na własność (Real

Estate)
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe i kolejowe. 
Bilety

<So i z

EUROPY
po najtańszych cenach. Zajmuje się 
szczegółowo wydzierżawianiem do: 
mów.

379 W. 18-th str.
Tanie Loty i Domy dl t Robo 

tników!
BIZNESOWA OKOLICA DLA BIZNESOWY' H 

LUDZI
w nowej subdywizyi, róg 47 mej i Ashland Ave
nue, b)< ko ‘Piking H)U2ó»“ 1 tylko dwa bk- 

ki od Pcl k ego KoUb ?a i Szkoły)
400 Lotów na sprzedaj przy ulicy 45-tej, 46-tej,
47-mej, Bishop btr., Ashland ave., Gross Ave , 

L’flin Str,, Justine Sir. i Loomis Sir.
WO^A I KANAŁ ODCHODOWY JEST ZA- 
PLO FADZONY I SAJDW0K Pl ŁOŻONY. 

Street kary przechodzą po obti utronecch tyih 
1 >ló s.

KTO >E JHOE ZARAZ BUOOWaĆ NIE PO 
TRZEBUJS PIENIĘDZY TERAZ PŁACIĆ
Cena tych lotó» test od 40’.oo dolarów 1 wyżej, 

NA WYPŁATĄ I DŁUGI CZAS.
Wypożyczam także pieniądze na budowanie 

tym, ktćrzyby z.chciell budować.
Wrźmicia Ashland Avenue albo 47 ulicy ka

rę do mojego Offieu, gdzie ale znaduje mój 
polaki agent, każdego dnia w tygodniu i w 
niedziele Od godday 9-tej pr/ed południem do 
godziny 8-meJ wieczorem.

Z praszam wszystkich Polaków robotników 
Jako też bizoeslstów aby zobaczyli te loty, a mój 
polski a^ent bedzfe Wam na usługi.

BERNARD DONESKY, agent dla 8. E Groses, 
No. T.-3 17-th Street.

Bazydencya.
Główny Oil s rózD arhorn RinQi Hh Streets,

DZIELNICA ZACHODNIA
Na sprzedaż - mile i mile lotów

lecz trudno j. znaleźć.
Front (.0 parku po przystępne! cenie. 

Zważcie wszystkie korzyiii
1 wy;eze przymioty domu stojącego tuż przy 

Humboldt P.BZ,
gdzie i wasza ftmilrn może skorzy ttać z jega 
czystego powietrza, z Jego ozdób f wpływu na 
waaze zdrowie, a w tym samym czasie bądźcie 
przekonani, te nawet podczas e.;u wa.zeeo 
wtasnożć wasza nabiera coraz więcej wartoicl 
1 staje się ule tytko rozkoszą ale i skarbem, 

którego dzisiaj ule można oszacować.
M łaźnie teraz jes- nsj epsza sposobność.

Wiele lo ów sprzedaliśmy podczas la a a pra
wie wszędzie va tej podtlywizyi stoją budynki.

POZOSTAJE MaŁO LOTÓW,
któ e ofiarujemy obecne bnrdso tanie jeszcze 
lecz wkrótce zostanie cena polwyż^zoną. a wiec 
k'ika wewnętrznych lotów przy parku po $460 

Division uiley prucchonzą obok tych lotow a przez
NOWĄ UNIJj NA DIVISION ULICY 

można się ł.two dostać do półaucnej dzielnicy, 
miasta i do Lincoln Parku.

Postawiono już wiele plęknyrh domów, a 
wiele z tycn, k’órzy w ostatnim czasli zakapo
wali tam loty, będą wkróiee budowali.

LOTY TE LEŻĄ W MIEŚCI®, 
są tara dobre utlcc, szerokie chodniki, piękne 
drzewa, woda, w pobliżu znajdują się kanały 
odchodowo - jeduetn e o»em można posie
dzieć, że za kilka miesięcy będziemy tam mie
li chyżą gminę.

SZCZEGÓŁOWE WARUNKI DLA TYCH. 
KTÓRZY NATYCHMIAST BĘDĄ BUDOWALI.

Filia przy wchodzie do parku, na końcu 
tramwaju na Division ul; bióro otwarte co 
dzień. Uiajcie się do głównego ofiau po mapę 
miast* Cd.cigo i okoń y Map* okazuje pod
dy wiayą i wiele lutych.

S. Et GROSS.
Południowo-wa holni róg Daarnora i Ran- 

delph ulic (40 — 51).

Donaszę Kodakom źe założyłem ręko- 
dzielnię ślusarską. Wykonuję i fabry
kuję wszelkie przedmioty żelazne po
trzebne do budowli, pomniki rozmaite
go gatunku, poręcze na schody, jako i 
pomniki cmentarne i pamiątki grobowe, 
napisy mosiężne i żelazne i t. d.

Mathias Włoch,
729 Milwaukee Ave,

Chicago Illinois.
(J m—1.88)

ADWOKACI
< S Clam str., Rooms 30—21 

naprzeciwko

NOWEGO ,.SĄDU” 
____ Chicago.

Księgarnia polska W. Dyniewi- 
cza, 532 Noble Str., Chicago, Ills , 
ma na składzie następująco dziełko 
z Petersburga, Rosji;

Nowyj
i Połnyj samouczytel
iywawo anglijskaiFoslowa

Rukowodstwo
nauczitsia bez postoronnoj pomoszczi 
choraszo czitat, pisat i goworit po 
anglijski. Sostawił E. Furman.
Cena........................................1.7ó c.

C. B. RICHARD & CO
61 Broadway, 

New lork,
I Car. Washington 

& Za Halle
I Chicago, III.

UNO

NEW-YORK!

------- lub do --------
W. DYNIEWICZ, 

Sll'J Noble Str., Chicago,His.

BREMEN
Parowce pospieszne!

Krótka podróż przez morze w 
dziewięciu dniach

pomiędzy

Bremen i New York
Stawne pospieszne parowce

Aller, Trave, Saale, Ems, 
Eider, Wena, Fulda, Elbe. 
W sobotę i rodę z Breinein. 
W sobotę i środę z New Yorku.

Bremen jest bardzo wygodnie dla podró-- 
żnych położonym portem i z Bremen można 
w bardzo kr-tkim czasie do wszystkich państw 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi alę dostać.

8 z vb k i e paro wce północuo-niemieckie 
go Lloydu posiadające wysokie pokłady, 
wyborną w entylBcye i odznaczające sic 
najlepszeml wygodami jako też k r 61- 
koficią przeprawy iwyfrmienitem 
po żywienie m .

Przeszło

1,750.000
pasażerów na okrętach Norddeutchen Lloyd 
zostało bezpiecznie i dobrze przewiezionych.

O raty pasażerskie i akomodacyą w miedzy- 
pokładzle lub kajutach, prosimy się udać do 
Oclrlch8&Co.iGen.A.(i. HBowlingN.Tl 
H. 0lau88eniu8 & Co., No, 2 8. Clark Str.

Generalni agenci zachodu.
W', Btinlftwicx Agent. S32NobleStr.. Chicago

Ceny Targowe.
(w składach hurtowny^h) 

Chicago, 7go Grudnia. 1887. 
Mąka żimowa , 4.00-4.25

“Minnesota wiosenni 4.10—4.45
“ patent. 4.25—1.60

« żytnia 3 85—3.50
PsaDniea letnia bunzel 63-79

“ zimowa “ 74—81
Kukurndza 49—52
Owies 30—32
Żyto 60-65
Jęczmień 60—77
Wieprzowina 15.65
Smalec, 100 funtów . 7.60
Szynki . . 0
Maeło zwykłe 18-14

“ dobre 23-24
“ śmietankowe 24—39

Ser 11—12
Jaja, tuzin . 22-28
Siano, tymotka No. 1, 12.00—13.00

“ “ No. 2. 11.00-12.00
mięszane 9.50—10.50
preryowe 5.00 -11.00
Tymotka 2.32
Len . , , 1.20—1.28
Koniczyna . 4.15—4.20
Kartofli, bmzel 55-85
Indyki, funt , 7-8
Kury ” . 6—7
Kaczki 7—8
Gęti, tuzin . f> 00—6.00
Żywo świme 2.50-4.50
0 wce 1.50—3.65
Krowy dojne, sztuka . 20.00-48 00
Cie'ęta . . . . 2.25—5 25
Spirytus . . 1.10
Cytryny, pudełko 3.75
Pomarańcze, pudlo . 3.00-3.50
Chmiel 16—22
Kawa, funt Java 22-27

» R'0 17—21
“ Moeha 24—25

Cukier, cut-lo«i, funt 8
“standard granulated n
“ stand'.rl A 6£
“ żółty '. 5-fii

Sól piękna, beczka 85
“ gruba “ 1.25

Ryź, Carolina, funt 5—6
“Louisiana 5

Łój . 2—4j
Miód, font 7—18
Wosk, funt 15-22
Fasola (groch biały) 1.60—2.40
Cybula beczka 2.00—2.25

Jabłka, (beczka) 1.75—2.40
Winogrona funt 6-6
Kapusta, sto 10.00—13.00
Ogórki (tuzin) . 1 60—2.00
Syrup . 24—34
Melas . 12|-55

Bawełna *
St. Lóois, middling . 9|
Cincinnati, middling . 9$
New Orlean-, middling . 9J 

„ low middling 9|
„ ,, good ordinary 8f

Galvesb n, middling . 9f 
„ „ low middling . 9|

„ good ordinary . 8|
Memphis, middling . . 9|
Louitville, middling . * 9f

NA BALTIMORE!

Kto cnce swą starą ojczyznę odwiedzić, alb 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do Anie 
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze
pysznych, nowych, żelaznych, Śrubowych parów 
cow pocztowych

Północno Niemieckiego Lloyda
Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd’u prze

prawiło się do kofica roku 1885 przeszło 1,600,00'1 
osób.

Parowce tej kompanii;

America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier,
Herman, 
Wesser.

Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po przystęp
nych cenach.

Kto eobię życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywać through ' 
tykiety odrazu wprost na całą podróż.

Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokta- 

d< m!
Najlepszy wikt!

Największe bfjópiecr.eństwo.
Parowcami północno-niemieckiego Lloydu 

zoauio
I, 500.000 pasaier^w 

szczęśliwie piz^piawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza spo-obnofić przeprawy dla imigr>-ntOwz 
Pol-ki, Galit yi, I^znafi-kiego, P< morza, Pru&itd.

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód

Zupełna obrona Przeciw oazukańetwu w Bre
men, na morzu i w Baitlinore,

Imigranci mogą v prost z parowców wsiadać 
na.w pogotowiu, bęnące wagony kolejowe 

Waaony nie zm eniaią się t omiędzy Baltimore, 
Chicago i St. Louis. Polscy ttómacze towarzyszy 
imigrantom w podróży na zachód.

^Miejsce wjlądowania v Baltimore stoi pod 
kontrolą północ bo-niimit ck’epo Lloydu i mężów 
zaufania Lcńcitluych tovar'jfetw bratniej pomocy 
Bilety na podróż TAMl NAPO- 

RROT mają zniżoną cenę, 
co do bliższych szczegółów udać się należy z za

pytaniem do:
A. SCHUMACHER 45 CO.9

6 SOUTH GAY STREET,
Baltimore^ RSd 

albo do
J. Wm. TSCHENBURG, 

FIFTH AVENUE & WASHINGTON STEET,
CHICAGO, 1ZZ.

Najtańsze Karty Okrętowe
Nicmiecko-CesarskichPocztowychiPasażerskicl1

PROSTEJ ŁINH PaROWCÓW

z różnych portów wyrsbia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 

Redaktor „Gazety Polskiej”
S39 Noble Streep near Milwaukee Avenue, Chicago, lUinoit. 
sprowadzający swych krewnych luo . przyjaciół opmclć całą podróż, a każdeffs 

rlejsca w Europie do wody, przez wodą i od wody w k»$dą stronę Ameryki.
Zgłaszając sią po Kartą Okrętową, powinien pod»ć liczbę osób, len wiek, ich nazw4*ka

■ dokładne miejsce ich pobytu; jak również miejsce •’^kąd mają sią uuać.
Przybywający do Chicago, zostają z dworca kniej telą/ncj przezemnle odebrani i za- 

Hieszkatvm tu krewa m odstawieni, Przejeżdżający Chicago, w dalsze strony zostań* 
r-atychmiast wyekspedjowp.nl. ’ ,

Pieniądz-* w najmniejszych fb.lciach wyeełam do Europy najtańszą aregą w dGin odbiorcy. 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze 'uircpejskic na tutejsze.
Pośredniczą przy ściąganiu, wszelkich pieniędzy z Europys

Zanim 1’odacy. udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie.

Władysław Dyniewicz,
S8» Nohle Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Ilht.^

CHICAGO Ili.
Dla publiczności polskiej są Agentamipocztowo-pasażerskicn parowcou:

PólBoeno-nłensiecSilego Lloyda.

Z BREMENDO AMERYKI.
W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str, Chicago.

JAN GAJEWSKI,
Green £av, Wis-

MARTIN WARNKI,
Berlin, Wis

L, WROBLEWSKI,
Calumet, Mich

A. F. WOLĘ- - 
Architekt i Superintendent Budowy, 

1076 Milwaukee Avenue.
CHICAGO, - - - lEŁiinrOTS.

Poleca eiy PulBKiej Publiczność w Chisago. Kto chce pięknie, 
trwale i tanio budować nieob się uda do A, p. WolfJ, architekta 
1076 Milwaukee Ave,, który wykonuje wszelk.e plany n3 budynki han
dlowe i mieszkalne a oałą nowoczesną Ją j dozoruje przy
budowaniu za co daje odpowiedzialność. Za uBór architektury podaje 
nowo wybudowany budynek dla p. Władysława Dyniewicza pod No. 
531 Noble str. (naprzeciw Drukarni i Księgarni Polskiej). Ktu więc 
ma zamiar budować niech sobie tc0 budynek obejrzy a potem uda się 
do Architekta A. F. Wolfa,

1078 Milwaukee Ave.
Architekt mówi po polsku.

PRYWATKA ŁECZUriOA,
68 RANDOLPH ST., CHICAGO, ILLINOIS.

Godiiny biórowe:
od 9 r»no do 8 w wieczór, w niedziclg tylko o4 Prze!1 południem a0 jj w pOjn<]nie.

Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago I okolicy, je . . nr»v«no«ohlon. 
adzielać elg cloi-pljcym na choroby Prywatne. Nerwowo 1 ęhiOulczuę, 1 cierpiący obznainiFaa 
faktem, że praktyk owawezj z skutkiem przeszło lat 40, w którj m to cza?io dolegi9t.o^?|fllni jótknie- 
lych śmiertelników tysiącami powrócił do pełnofcl ingzkieI ■ -klej, gwa^titnle ornntown. 
trwałe wyleczenie w każdym przypedkn, ink moM stwlerdklótyriijce. jak w 8ianaChzi?a oczonrch 
tak z nółnocuego hołdownlctwn Jej augielaklej Hrólewirtlej Moł«l: 4.e,t.meczywlstoćcH" no
wszych czasach medycyna została popruwnlejsza. Drastyczne srodlri staroświeckich doktorów inż nin 
doznają uznania. Środki morkuryaiue uznano nietylko być ezkodliwemt dla systemu lecz \iawct 
zabój czerni. ....

,N. B. Porada bezpłatna i ^cibie poufna.
Właściciel je-t gradnowanv “BENNETT ECLECTIC A RpSH MEDYCZNYCH KOLLHott W 

CHICAGO I THE ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH (zwożone legalnie); ma r^je, 
świadectwo od tego Wydziału zdrów ip. Jestto znanym faktem, ze pr-ez wiele ]a, p04wi<.c„> 
ątndyom dla leczenia E

PBYWATSYCH, BEBWOWYCH

CHRONICZN YCH CHORÓB,
JAKO! ’

nasienna fetabość fpermatorrheea, Impotencja, (płciowa), nen'Towa, 1 fizyczna słabość ' wy 
czerpnięta żywotność, prnedwę«e4ny upadek mezkotci, nadużycia systemu, choroby nerek 1 
ogólne rozprężenie organiczne, które wypływają z młodzieńczego merozs^aku albo wybryków 
dojmlfezego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza.

Właściciel poleca eig szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez clcnmnycb wykpi- 
groaZów, ule uzyskawszy żadnego polepszania, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności, 
medycyna lest postępowy i każdy rok dowodzi jej poąfepu. skombinqwavvszY lekarstwa wielkiej 
leezebnej siły, właściciel tak urządził swe traktowanie, że przynoszą metylkc chwilowy ulgg. kc«

TT 4 5 ^7" ^r2y Cierpicie od ezkrdliwych ekutkćw młodzieńczejIII -łjl I | Fjfli B lull VJ JL nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 
’ następują© sympLu*uv: nerwowa słabość, impoteneya 

(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słabapaoileć, konfuzyaldei,nasowlałość, strata lustra w oku. 
nlecheć do towarzystw, pryszcze na twarzy, strata energii, czeste nrynuwanie,—być może, że jesteście 
w pierwszym stopniu choroby, lecz być może, że prędko zbliżacie sig do ostatniego. Fałszywa waty- 
dllwość i niesłuszna skromność, niech was nieodstrakaaia.od zajęcia sie zwalczajacemi was dolegli
wościami. Tysl|cc tysięcy jasnych utalentowanych młodzieńców, uposażonych jeniuszem pozwoliły za
lać sig rakiem, aż zgryzota zadrgezyła im. umysł, a w końcu śmierć przyszła »o swoją ofiarg. Pa
miętaj że

“Zwłoka jest złodziejem czasu,”
a wiec odłóż na bok fałsayw-Ą dnmg 1 poradź eie ’rogoó, co z gruntu zna elę na twej dolegliwożcł 
i co nikomu twej tajemnicy nie wyda; a w zamian enriuzieez stałą nlge w chbrobekn, które dzień ci 
rob! obrzydnym a noc okrutnj. Tysijce tysięcy ludzi z stanowiskiem w społeczeństwie, świeczniki 
w iwiecie handlowym, oświaty i ogłady, cierpią za czyny w chwili zapomnieniu. Młodzieńcze I wstań 
spojrzyj na .wego towarzysza, spojrzyj w zwierciadło^ a ujrzysz dowody rzeczvwi .tożod. O! chociaż 
miałbym ranilj przeznaczenia lut wymowę Cycerona, nie mógłbym przemawiać szczerzej. Człowieku! 
wspomnij sobie czule słowa matki, która cle zrodziła; przypomu’J sobie niewinny głos troskliwej siostry 
cofoij się wspomnieniem do modrych racf kochającego ojca, 1 pomyśl czem jesteś dzisiaj 1 ‘ Chociaż 
obecnie wypełniać możesz swe powinności obaclndzkosci, czae jest nieunikniony jak przeznaczenie. 
1 wówczas świetność twoja znitnle jak pooly^k, zostawlnjacyęignamlcliźnlodnmy, opuszczonym, za
pomnianym i straconym; a więc uchwyć sposobność 1 nie zwlekaj dłużej. Nie pocieszaj się myślą, że 
Natura pomoże cl earns, bo postępujjc tym trybem, tylko rozniecasz płomień 1 znieważasz natnrę, 
elabie. Pamiętaj, że "wielkie dęoy rośni z miłych żołędzi," że "małe zle rodzi wielkie choroby?' 

Męzczyzni średniego wieku,
śnie ekmtUem wybryków młodzieńczych, trapieni llozncml ewaknaeymnt pęcherza, czgsło z palęci 
i gryzącą sensacy . W urynte zuajdnjo się coś nakształt lipklego osadu, uprowadzajęcego nerwowe 
osłabienie i utratę z,-wotności. W wszelkich razachziipełnlegwarantujgwyliiczenie oraz zupełne wyle 
czenie organów geńito-urynowych. Wszyscy którzy ulegaj a praktykom swej pici, w naszych nie
szczęśliwych czasach, niechaj pamiętała, zeodzyslcojjzupełnelgruntownewyzdrowlenie. Posiadają 
zdatuość ' i doświadczenie. Właściciel przypomina cierpiącym swe ulgi a ich własne dobro. Jegs 
leczenie jest prostem, leez zawiera pierwiastki utrzymujijce 1 uprzyjemniaj jcc- życie. Oudrowlenle a ula 
unadek lost rzeczywista filozofią medyeyny. Wctslckaiwdomowyz pewnością będzie dręczyć, nacia 
gać i krępować waęŹŚ wjlłe ciało licznemi lekarstwami rkllweml. właściciel szczęśliwie zaniecha: 
feiro nieszczęśTwego »■ fatalnego sposobu leczenia 1 ośwleceńsi ludzie codziennie uznają i gorącu 
przyjmują jego odĘczenie eig od zużytych formalności.

Przychodźcie i bądz*cie ozdrowieni. Porada darmo.
PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić 8500.00 w każdym przypadku za niewyleczenie Cborob" 

^tVszefao noradv I zwierzenia zatrzymują się w u..; nślejszej udemnlcy, a la w własnej <>«. 
bie dozieram odebranych listów i odpisuję osobiw.ie. ...

Pozwólcie, że ‘eszcze raz jeden i to ostatni przypomnę wam, abyścle, doścignięci złem, szyn
ki ej i skutecznej szukał’ pomocy, ponieważ knżm godzina i każdy dzień przyspiesza was do gro 
bu i zmniejsza wasz widok uzdrowienia, ze zamilczam o powiększonych kosztach. Błagam wige 
was nie odkładajcie. BiórQ a]bo Adrea!

Dr DUGAS Private Dispensary
e« BANDQLPB ST., QM1QA99 Ihl>.


